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„WZOFOWA OPÓYNACJA Wyborcza, 


Prezydent gabinetn bar. Gautsch oświadczył 
w swej mowie, wygłoszonej w dnia 28 b. m. 
w pariamencie, że co się tyczy wyborów do 
Bejmów krajowych, rząd jest za utrzymaniem 
dotychczasowego systemu karyalnego. Jego zda- 
niem, można w obrębie tego systemu bardzo 
dobrze rozwiązać spory narodowościowe. Dowo- 
dem tego reforma wyborcza, przeprowadzona 
na Morawach, którą też prezydent gabinetu 
stawił innym Sejmom za wzór i przykład. 

Ten ustęp mowy Gantscha zainteresował i u 
nas szersze koła dla reformy wyborczej na Mo- 
rewach. I wobec tego, jakkolwiek główne jej 
szczegóły podaliśmy już w numerze 267 pisma 
naszego, streścimy raz jeszcze obszerniej doty- 
czące ustawy. Z góry atoli zaznaczamy, 0 czem 
czytelnicy zresztą sami się przekonają, że ten 
przykład morawski jest bardzo skomplikowany 
i bardzo zawiły i że trudno byłoby wziąć go 
za podstawę także dla reformy wyborczej w in- 
nych krajach, zwłaszcza zaś u nas, w Galicji. 

Otóż reforma wyborcza na Morawach przy- 
szła do skutku na tej podstawie, że Niemcy 
zrzekli się swej dotychczasowej większości. 
Była ona pod każdym względem sztuczną i nie 
odpowiadała stosunkom narodowościowym w 
kraju. Podczas bowiem, gdy ludność Moraw 
jest w trzech czwartych czeska, a tylko w je- 
dnej czwartej niemiecka, zasiadało dotychczas 
w Sejmie na 100 posłów 64 Niemców a tylko 
36 Czechów. Nowa ustawa zwiększyła liczbę 
członków Sejmu do 151, a po odliczeniu dwóch 
biskupów krajowych, do 149%. W liczbie tej, o 
ile to na razie przewidzieć można, będzie w 
przyszłości 83 Czechów a 66 Niemców. 

Taki rozdział mandatów na obie narodowości 
osiągnięto w ten sposób, że ntworzono, co jest 
pierwszym tego rodzajn wypadkiem w Anstryi, 
dwa wielkie narodowe ciała wybor- 
cza. 

Obo juz istniejących kuryj utworzono jeszcze 

jedog, kurye powszechną, ściśle według 
wzorn V kuryi do parlā{mentu. Kurye miast, 
gmia wiejskich i powszechna podzielone będą 
pa czeską i niemiecką. W tym celn utworzone 
zostarą osobne czeskie i osobne niemieckie o- 
kręgi wyborcze. Dla odróżnienia wyborców u- 
tworzony będzie osobny kataster narodowy. — 
Reprezentacye gminne mają ułożyć w obrębie 
swych gmin spis wyborców czeskich i spis nie 
mieckich i oba przedłożyć starostwom. Każdy 
wpisany do jednego wpisu, może wejść do dru- 
giogo, lecz tylko w razie, jeśli osobiście wolę 
taką objawi i własnoręcznie wpisze swoje na- 
zwisko na dragą listę. W ten sposób z kuryi 
miast mają Czesi i Niemey otrzymać po równej 
liczbie, w tym wypadku po 20 mandatów, z ku- 
ryi gmin wiejskich Czesi 39, Niemcy 14, z kn- 
ryi powszechnej Czesi 14, Niemcy 6 mandatów. 
W knryi większej własności i karyi Izb ban- 
dlowych wybory odbywać się będą sposobem 
proporcyonainym. Dotyczące przepisy są 
tak skomplikowane, że dla należytego ich wy- 
jaśniepia osobny artykuł napisaćhy trzeba. — 
Ograniczamy się więc tutaj do zaznaczenia, że 
na mocy tego systemu otrzymać mają z karyi 
większej własności Czesi 10, Niemcy 20 man- 
datów, a z Izb handlowych w Bernie i Oło- 
mnńcn po 3 mandaty. 
_ Zrzekając się absolutnej swej większości w 
Sejmie, Niemcy w nowej ustawie należycie je- 
dnażże zabezpieczyli się przeciw ewentualnej 
majoryzacyi ze strony czeskiej. W tym 
ceiu postanowiono, ażeby we wszystkich niemal 
kwestyach narodowych rozstrzygała nie zwykła, 
łecz tak zwana kwalifikowana większość. 
to jest większość */, głosów. Zmiana astanowio- 
nych teraz okręgów wyborczych może być do- 
konana jedynie przez taką większość, Ponieważ 
zaś Żadna z obu stron jej nie posiada, obie 
skazane są w tych sprawach na ciągłe kompro- 
misy. Tak samo zabezpieczyli się Niemcy w 
Wydziale krajowym. I tam zastrzegli so- 
bie stałą na zawsze liczbę członków, mniejszą 
wprawdzie od czeskiej, lecz równie uniemożli- 
wiającą utworzenie wyłącznie czeskiej kwalifi- 
kowanej większości. Te same przepisy obowię 
zywać mają w sprawach gminnych. 

Najważuiejszą kwestyę narodowościową, kwe- 
styę szkolną, tak załatwiono: 

W miejscowościach W których istnieją szko- 
ły czeskie ! niemieckie ma być otworzo- 
na dia każdej osobna, a więc czeska i nie- 
miecka rada szkolna. Członków tej rady wy- 
biera rada gminna. Koszta utrzymania obu 
szkół ponosi gmina. Te miejscowe rady szkolne 
Podlegać będą także osobnym czeskim i osob- 
nym niemieckim radom okręgowym, nutwo- 
rzyć się mającym w okręgach dolitycznych, — 
Krajowa rada szkolna podzielona zosta- 
nie na dwie gekcye, z których każda ma się 
składać: z namiestnika lub jego zastępcy, z 
czterech przez Wydział krajowy wybieranych 
członków z pośród tych osób każdej narodowo- 
ci, które posiadają kwalifikacye na posłów; 
z niemieckiego lub względnie czeskiege repre- 
zentanta miasta Berna, z referentów dla spraw 


a A ZZ Z O TE 


008 


Qlszewskiogo. uliea 


admimistracyjnych i ekonomicznych, z inspekto- 
rów szkolnych dotyczącej narodowości, z repre- 
zentanta dnchowieństwa i z trzech reprezentan- 
tów nauczycieli. Każda z tych dwóch sekcyi 
będzie zupełnie samodzielna. 
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Gos polski na kongresie Ziemców. 

W streszczeniu obrad Zjazdu ziemców w Mo- 
skwie opuściliśmy przemówienia delegatów pol: 
skich, ponieważ pisma petersburskie, z których 
czerpaliśmy, nie dawały w swych telefonicznych 
doniesieniach dokładnego pojęcia o treści tych 
przemówień. Obecnie mamy przed sobą dzienni- 
ki moskiewskie, które, jako wychodzące na miej- 
scu Zjazdu, podawały bardzo obszerne i dokła- 
dne z niego sprawozdania. Wyjmujemy z nich 
mowę polemiczną Wróblewskiego, delegata 
z Wilna, którego każde przemówienie na Zjeź- 
dzie wywoływało frenetyczne oklaski. 

„Polski naród — mówił Wróblewski w odpo- 
wiedzi nielicznym przeciwnikom autonomii — 
żyjący na jednem terytoryam, posiadający swoją 
własną kuitarę, swoją własną przeszłość i wła- 
sne obyczaje, ma prawo do wolności, ja- 
ko wielka jednostka zbiorowa. Polacy też żąda- 
ją przyznania sobie wolności, jako narodowi, 
a nie jako rozrzaconym na przestrzeni Rosyi 
mikrobom. Przedstawiciel carstwa kazańskiego 
przyznał nam prawo do kniturnego samorządu 
i nazwawszy siebie słowianofilem, zgodził się 
na zjednoczenie słowiańskich narodów pod wa- 
runkiem umieszczenia Rosyan na fotelu dyry- 
genta. Dla Rosyan i dla Polaków nie jest rze- 
czą obojętną, kto będzie siedział na tym fotelu 
A ponieważ przedstawiciel Kazania w innych 
sprawach zajął joż przedtem stanowisko kon- 
serwatywne, więc bardzo być może, że na fotelu 
dyrygenta chciałby widzieć jakiego Murawiewa, 
Plewego lab Trepowa. (Oklaski). 

„Wątpię, czy na takich dyrygentów zgodzi- 
łaby się swobodna Rosya. Widziałem projekt 
pomnika Bohdana Chmielnickiego; na nim je- 
ździee skacze po trapie Polaka, a na pomniku 
widnieje napis: „Zgine Poisza, zgine, a Ruś 
bude panowaty*. Czyżbyście panowie chcieli 
podobnego dyrygenta? Sądzę, że nie — sądzę, 
że podzielacie zapatrywanie p. Szraga, delegata 
Czernichowa, który nie chce, ażeby zginęła Pol- 
ska, a pragnie, aby narody: polski i małoruski, 
żyły razem obok siebie w pokojn i braterstwie. 
P. Gaczkow zaręcza, ża Polacy byli zawsze de- 
spotami i że mają jakoby zamiar uciskać Li 
twioów i Małorosyan. 

„Ale słyszeliśmy tu Litwina Wyszyńskiego, 
jak zaprzeczał temu oskarżeniu, a Małorosyanin 
Szrag mówił Wam Panowie, że Rusini galicyj- 
scy, nciskami jakoby przez Polaków, mają swo- 
je szkoły, gimnazya ruskie, wykłady na uni- 
wersytecie, swoją prasę i literaturę, — gdy 
tymczasem w braterskiej Rosyi naród małoru- 
ski pozbawiony jest najdrobniejszych praw na- 
rodowej kultury. Nie mogę też zostawić bez 
odpowiedzi argumentu p. Lichaczewa; nie po- 
dejrzywam go o plagiat, ale jego argument nie- 
jednokrotnie drukowano w kopiejkowych wy- 
dawnictiwach dla pouczenia sołdatów. „Polska 
(mówiono tam) zdobyta jest za cenę krwi ro- 
ayjskiego żołnierza”. Czyżby krew żołnierza, 
przelewana na skinienie biurokratycznego rzą: 
du, była cenniejsza od krwi przelewanej przez 
szermierzy za wolność rosyjską? (Długotrwałe 
oklaski). W mieście, w którem żyję, stoi przed 
moim domem pomnik współczesnego nam Mal- 
jnty Skuratowa, — hrabiego Murawiewa (Mal- 
juta Skuratow jest to legendowa postać zbóje- 
cka. Przyp. red). Jeżeliby figurę tego Maljnty 
zdjąć z niskiegu piedestała i postawić na wy- 
sokiej kolumnie, a na piacn, na którym sti, 
zebrać całą krew polskich i rosyjskich wojo- 
wników za swobodę, to bronzowy kat mógłby 
się nią opijać, nie schodząc ze swej kolumny. 
Lepiej więc moi panowie, jeżeli pozostawimy 
w spokoju argument krwi. (Głośne potakiwania 
i oklaski) P. Kałaczew, delegat Jarosławia, 
przedstawił się dziś przed nami jako nasz przy- 
jaciel, ale wczoraj, kiedy książę Tawgarydze 
zażądał autonomii Polski i Grnzyj, to p. Kała- 
czew ironicznie zawołał: „A ja żądam antono- 
mii dla Rostowa“. Przypomnę tataj słowa ojca 
Petrowa, że Słowianie wiedzą, co to jest 
śmiech wśród łez, ale nie umieją Śmiać się nad 
cudzemi łzami. Pan, panie Kałaczew, słyszysz 
dochodzące tutaj jęki Polski, a pan się śmiejesz. 
Nie, panie, pan nie jesteś Słowianinem!* 
„Rezoincya zjazdu — dodaje „Boś“ od sie- 
le — jasno pokazała, że olbrzymia jego więk- 
Szość składała się ze Słowian. 
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Warszawa, 30 listopada. 

(Btrejk pocztowo-teiegraficzny, — Panika w Warsta- 
wie. — wilg m Ai Strejki. — Ogólna sytua- 
oya. — Benty Obchody WW asy, Te 

Jeszcze do godziuy % po południu trwał na 
stacyi centralnej poczty i niektórych filiach 
ruch pocztowy pod naciskiem policyi i wojska, 
rozstawionego i zewnątrz w patrolach i we- 
wnątrz koło okienek. Wreszcie z wyjściem na 
odpoczynek obiadowy opustoszały wszystkie 
biura, aby się już więcej nie ożywić, poczem 
warty pułku pnłtuskiego zamknęły bramy, sta- 
nęły we wszystkich wyjściach i oknach poczty 
głównej na ,lacu Wareckim, oraz otoczyły na 
dziedzińcu wiz z niewyładowanemi już prze- 
syłkami z komory celnej. W ten sposób z o- 
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gólnej liczby 277 urzędników i urzędniczek 
strejkuje 262 (gdyż 16 osób wyłączyło się od 
strejku), do czego przybywa jeszcze 94 nie- 
czynnych roznosicieii depesz. 

Tak sańo i w Łodzi stanęły o godzinie 2 
telegraf, telefon i poczta, zaś o godzinie 6 do- 
iączyły się do nich stacye poczt i telegrafów 
w Zgierza i Pabijanicach. — W okolicach w 
sześcin miejscach poprzecinano druty telegrati- 
czne. 

W ten sposób pozbawieni wszeikich nagłych 
i niepokojących wiadomości z Petersburga, ze 
świata i z krajn, moglibyśmy oddać się jakie- 
muś „dolce farniente ans der silon guten Zei- 
ten“, gdyby nie koleje, która przywożą spó- 
źnione, lecz niezawodne wieści o fatalnych wy- 
darzeniach w cesarstwie i w kraju, podtrzy- 
mujące gorączkowe wrzenie w Warszawie. — 
Stąd niepokój i obawa, odbijająca się wzrasta- 
jącym zamętem, zdenerwowaniem i oczekiwa- 
niem od chwili do chwili wypadków prze- 
wrotowych, a w pierwszym rzędzie znowu 
generalnego strejknu. Do tego doszło, że 
ludzie boją się już nawet uciekać, nie 
mogąc liczyć ani na pewny dojazd do granic, 
ani obliczyć czasu powrotu. To tylko pewne. 
że pieniądze i oszczędności wywędrowały już 
do zagranicznych banków, dzięki czemu na tu- 
tejszym rynku brak pieniędzy tak dotkiiwy, że 
wszędzie, nawet w magistracie, zaczęto już czer- 
pać z zapasów, nigdy dotychczas nie tykanych. 
Po bankach i kantorach kolosalny popyt za 
niemieckiemi markami i austryackiemi korona- 
mi gdyż mnóstwo osób wyjeżdża nie- 
nstannie każdym pociągiem, zwiną- 
wszy całe mieszkania. Sklepy mebli do prze- 
chowania tak są przepełnione, iż niektóre z nich 
nie chcą ich przyjmować. Obcokrajowcy, tabry- 
kanci łódzcy uwolnili robotników, pozamykali 
fabryki, oddając je pod opiekę odnośnych kon- 
sulatów, a sami uciekają „nach Draussen“. 

Z drugiej strony na gwałt zaopatruje się 
kto może, w zapasy węgla, nafty, świec i ży- 
wności, co też nie łatwe przy podwyższonych 
cenach, a braku gotówki, tem bardziej, że skła- 
dmicy i w sprzedaży oszczędni i przezorni, nie 
chcąc się wyzbywać zapasów, sprzedają przede- 
wszystkiem swoim stałym odbiorcom. Speknla- 
cya to, obliczona na większy zysk z chwilą 
wybuchu strejku, szerzy również panikę. 

Pojawiły się też dwie odezwy „Narodowego 
Koła kolejarzy“, skierowane przeciw pono- 
wnamu strejkowi w imię stosunkowo małych 
korzyści, a elbrzymich strat, wyrządzonych kra- 
jowi ostatnim trzechtygoćniowym strajkiem. 
„Ani jedno z naszych żądań — mówi ode- 
zwa — nie zostało zaspokojone, nacisk biuro- 
kracyi wzmógł się, spadł na nas nowy cios w 
postaci rozciągnięcia stanu wojennego na całe 
Królestwo, cofnęliśmy się, dając rządowi je- 
gzcze w zysku — błędne zresztą — mniema- 
nie, że bogdaj cofnęliśmy się wskutek zapro- 
wadzenia stanu wojennego. Wynik to cały he- 
roicznego wysiłku klas pracujących, olbrzymich 
kosztów trzechtygodniowego strejkn, morza łez 
i nędzy!“ 

Druga odezwa, do zwolenników strejku skie- 
rowana, otwiera im oczy na grożącą nam in- 
wazyę Niemców przy dalszym zamęcie i czyni 


ich winnymi zaprowadzonego stana wojennego 


i zawieszenia konstytncyi. 

A jednak wątpić bardzo należy, czy głosy te 
„Narodowego koła kolejarzy* potrafią zaważyć 
na szali w decydującej chwili wybuchu pono- 
wnego strejku kolei w cesarstwie, 

a anarchiczne żywioły eksploatują tę chwilę 
przedwcześnie, to pewne. Dziś już rozpę- 
dzono robotnice po małych zakła- 
dach, a strejk robotników gazowych, dotąd 
niezażegnany, wisi na włosku wobec postawio- 
nych przez nich warunków. 

Zarząd gazowni nie może się zdecydować na 
ustępstwa, krępowany w tem i przez władze, 
a tak dziś jatro zalegną Warszawę naraz no- 
cne ciemności, w których łatwiejsze i rozruchy 
i zaburzenia wszelkiej natury. 

, Nastrój ster oświeconych jest ró- 
wnio poważny, jak wstrzemiężliwy i ostro- 
żny wobec niezdecydowanej postawy rządu, 
którego jedne organa tolernją to, czego drugie 
zakazują jawnie lub skrycie, 4 co również za- 
leżne nieraz od miejsca, gdzie się coś odbywa. 
Na pewnych ulicach sprzedają chłopaki swobo- 
dnie pisma, broszury, fotografie, pieśni narodo- 
we, a tak samo reklamują je w tej części mia- 
sta sklepy, kiedy w innych stronach miasta 
tego niewolno, a winni kywają ścigani i wię- 
zieni. Cadów tych połowę dokazuje oczywiście 
Ani kompromitnjący już do ostatka same wła- 
ze. 


O ileż mniej krępują się one na prowincji, 
gdzie już nie mają nad sobą żadnej kontroli 
pism! Zwożą też stamtąd codziennie do War- 
Szawy przestępców politycznych. I tak do gu- 
bernti chersońskiej skazani zostali aresztowani 
w Kutnie: Feliks Wąsowski, adw. przys., 
1 rzemieślnicy tamtejsi: Puzdrakiewicz, 
Kawczyński, Napieralski, Górkie- 
wicz i Władysław Wernar, obywatel ziem- 
ski z Glinianki w Nowomińskiem. Drogi oby- 
watel, p. H. Bolechowski, skazany został 
do Połtawy. Obu przywieziono wczoraj z No- 
womińska pod eskortą dragonów, w asysiencji 
straży ziemskiej, W więzieniu mokotowskiem 
czeka na wysyłkę 40 skazanych, w tem wię- 
kszość obywateli ziemskich. 

W Piotrkowie na dworcu kolejo- 
wym napadli na spokojną publicz- 
ność dragoni w chwili, gdy pociągiem wy- 
jeżdzał aresztowany i do klasztoru w Oborach 
odwożony ks. Zak z Łobndzic. Można sobie 
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lek (Wollselle, — W Paryżu Zociótć Muvaclle da Publicisń A, Lerotte destow, iu 


Oanmartin 61. 


wierza drobnem piemem (potit) za pierwosy rez 2!) h., sa 


Ggłessenia (inseraty) prsyjmuje Administrasya za o Reformy’ m a cd issa 
ày następny rei po 1¢ h. — Nado 
Slane po 60 h od wiersza za kaady ras. — @hesy publiexno pe Z kes. Od wi 


Tietaa 
h.od wiorusa, — 


Eaiąexniki do „N. Rotormy* (p kty, cyrkularne, egłozacni» itp.) przyjauje Się sa sem 
2 kor. od 100 eg. dla samiejscowych a 1 Roa. od 100 egr. dla miejseowych pronzmarztowów 


wyobrazić panikę publiczności, wiłoczonej na-|z wolnymi“, że nigdy nie myśleli ograniczać 


gle do sal. 

Tymczasem w Warszawie tolerowano nabo- 
żeństwo listopadowe żałobne w kościele św. 
Krzyża, wymowne milczeniem organów, a tak 
samo wczorajszy i dzisiejszy wieczór „Mickie- 
wiczowski* w Filharmonii. Natomiast wzięto 
się do pism humorystycznych, zazdroszcząc im 
niebywałego powodzenia, zdobytego w dwu o- 
statnich wydaniach przy swobodzie prasowej. 
Szczególnie „Mocha“ biła oba nakłady po dwa 
razy w liczbie 30.0600 egzemplarzy. Otóż komi- 
tet cenzury uzyskał u Skałłons wezwanie dla 
„Machy“, „Kolców* i „Kuryera Świątecznego* 
do poddania się napowrót pod obrożę cenzury 
prewencyjnej, w przeciwnym razie pisma te 
będą zawieszone. Czy tasama samowola lada 
dzień nie dotknie i innych pism, ręczyć nie mo- 
żna ani chwili. Władza zbroi się w jedyne ar- 
gumenty, t. j. siły wojskowej. Z tej racyi przy- 
był wczoraj do Warszawy nowy pułk piechoty 
fortecznej z Iwangrodu. 

Dodać tu trzeba słowa: „ale w Granadzie 
zaraza”. Zaczynają się bowiem i u nas banty 
wojskowe. I tak w OGstrolęce żołnierze pul- 
ku dragonów spalill koszary, obiwszy przytem 
srodze pułkownika. Sprowadzono do uśmierze- 
nia buntu piechotę. — Losy dalsze jeszcze nie 
znane. 

Wczoraj wieczorem w koszarach artyleryi 
na Koszykach wybuchły grożns rozruchy. — 

ołnierze wyrzucili z okna I piętra 
na bruk wachmistrza, który odniósł cięż- 
kie obrażenia. Sprowadzono piechotę, która in- 
ternuje wojsko w koszarach, dokoła obstawio- 
nych oddziałami wojskowemi. — Bunt ten ma 
związek z niedawnym podobnym w Rember- 
towie. Żołnierze są okradani i oszu- 
kiwani przez feldwebli i wachmi- 
strzów, zarządzających menażą. Domagają 
się przeto wszędzie przedewszystkiem ich wy- 
dalenia a następnie podwyższenia żołda. 
Również wczoraj żołnierze litewskiego pałku 
gwardyi zbuntowali się w koszarach na rogu 
Alei Ujazdowskich i ulicy Szucha i spalili pie- 
karnią wojskową. Wskutek tego internowano 
ich znowu kozakami a dziś nigdzie jaż nie wi- 
dać patroli na mieście z tego pałku. Zastąpio- 
no je innemi podwoiwszy wszystkie 
posterunki Do wszystkich pułków załogi 
warszawskiej rozesłano rozkazy ciągłego pogo- 
towia. Nawet po domach niektórych ulice poroz- 
stawiano oddziały wojska lab pelicyi. 

Bezrobocie zagraża dla brakn węgla wszyst- 
kim cegielniom podmiejskim, rozpoczęło się 
ono na na ńowo w restauracyach żydew- 
skich wśród służby. 

Stanęła praca w Zagłębiu dąbrow- 
skiem w kopalniach „Renard*, „Kazimierz* 
i „Feliks“ jakoteż w Żyrardówce. 

Dziś o godzinie 1 zakończył się naresz- 
cie strejk robotników gazowych. Chleb zdro- 
żał dziś o "|, kop. na funcie! 

Giełda wobec przerwy ruchu telegraficzne- 
go ociężała, trwożna, przeważają sprzedaże za 
każdą prawie cenę, Komitet giełdowy odbył na- 
radę nad poważną sytuacyą. 

Wieczorem zabito znowu rewiro- 
wego (przy ulicy Młynarskiej) Skwarczew- 
skiego. 

Wreszcie rzecz godna zanotowania. 

W synagodze w Kalisza odbyła się uro- 
czystość 50-tej rocznicy zgonu Mickiewi- 
cza. Odśpiewano pieśń żałobną „El mole ra- 
chmin*, Synagoga była przepełniona publiczno- 
ścią. 

Obchody Mickiewiczowskie sa urządzane dzień 
po daoiu we wszystkich szkołach prywatnych 
polskich. Grot. 


Autonomia Litwy. 


Na pomoc Wittemu, opierającemu się autono- 
mii Królestwa, pospieszyli — Litwini. Czy ta 
pomoc była obmyślaną, czy też bezwiedną, tru- 
dno na razie zdecydować, nie posiadając dokła- 
dnych wiadomości o przebiegu narady Litwi- 
nów, która miała się odbyć w Wilnie w drin 
15 listopada i nie wiedząc nawet, kto brał u- 
dział w tej naradzie i z czyjej inicyatywy zo- 
stała zwołaną. 

Masimy tylko stwiedzić, że już od dłuższego 
czasn garstka duchowieństwa i młodej inteligen- 
cyi litewskiej zajęła wrogie względem nas sta- 
nowisko i rozpoczęła w tym kierunku silną agi- 
tacyę wśród ludu litewskiego. Wiadomo też, że 
Światopełk-Mirski, który umiał zaprowadzić na- 
szych wielmożów pod pomnik Katarzyny, sko- 
rzystał z wrogiego nastroju tej garści Litwi- 
nów i dał ma silne poparcie, z czego tak się 
chwalił w swoich relacyach urzędowych posy- 
łanych do Petersburga. 

Przed pół rokiem kwestya litewska była dość 
szeroko omawianą w prasie warszawskiej, a to 
z powodu antipolskiej agitacyi Litwinów nie- 
tylko na Litwie, ale i w guberni suwalskiej 
Królestwa Polskiego. Przyczyną tego omawiania 
było namiętne wystąpienie przeciw Polakom 
dziannika „Wilnians Zinios", który z jednej 
strony kłamliwie oświetlał historyczną przeszłość 
Litwy „pod jarzmem* Unii państwowej, a na- 
stępnie dawał braterską radę Polakom, aby się 
z Litwy wynieśli, lub też przyznali się do na- 
rodowości litewskiej. Prasa warszawska ze zdzi- 
wieniem przyjęła te napaści i odpierała czy- 
sty wymysł, jakoby Polacy mieli kiedykolwiek 
zamiar wynarodowienia Litwinów. Zaręczała, 
że Polacy z całą miłością odnoszą się do naro- 
du, z którym mieli tylowiekową przeszłość, że 
piagną utrzymać wielką zasadę unii: „wolni 


praw języka litewskiego, że cieszyć się będą 
z ekonomicznego, nmysłowego i narodowego roz- 
woju Litwinów. Aie politykujący Litwini od- 
trącili to serdeczne i szczere wyciągnięcie bra. 
terskiej dłoni. Pokazalo się, że nie idzie im o 
ochronę ziemi czysto litewskiej i indu czysto 
litewskiego, lecz że mają dążności zaborcze, że 
całą dawną Litwę państwową uważają za 8W0- 
ją własność A ta Litwa ;państwowa, to Ruś 
zawojowane niegdyś przez wielkich książąt li- 
tewskich, na której wpływ kultury poiskiej wy- 
cisnął niezmazane piętno. Dla dzisiejszych po- 
btyków litewskich Mickiewicz był zdrajcą Li- 
twy, renegatem, choć nie miał w sobie ani je- 
dnej kropli krwi litewskiej, choć pochodził z ro- 
dziny ruskiej, spolszczonej od kilku wieków, 
choć nietylko jego pradziadowie byli szczerymi 
Polakami, ale matka, babka, prababka, były 
czystej krwi Polkami. Litwini politykujący z pre- 
medytacyą pomięszali dwa różne pojęcia: Litwy 
właściwej i Litwy państwowej, która tylko 
w małej części była litewską. 

Ta tendencya wyraźnie się objawia w żąda- 
niu autonomii dla Litwy, przesłanej na ręce 
Wittego. Wybrano ku temu chwilę najmniej 
stosowną, bo chwilę, kiedy sprawa antonomiz 
Królestwa Polskiego stała sią przedmiotem pn- 
blicznej w Rosyi dyskusyi i kiedy przeciwnicy 
jej, wraz z rządem Wittego, uderzyli na trwo: 
gę, twierdząc, że Polacy chcą rozczłonkowania 
Rosyi, zupełnego od niej oderwania się... Rezo- 
lncya Litwinów dała broń w rękę Wittema i 
antipolskiej agitacyi wśród prawicy rosyjskiej. 
Oto widzicie — mówią — zaledwie Polacy za- 
żądali antonomii, jaż jej chcą Litwini, — za 
ich przykładem pójdą inni i Bosya rozpadnie 
się na części. - 

Że Witte skorzystał z rezolucyi litewskiej, 
to jasnem jest z dwóch względów. Otrzymał on 
ją w d. 22 listopada i zaraz nazajutrz o- 
głosił ją w „Prawitielstnym Wiestniku*. Sami 
Rosyanie (jak to niżei zobaczymy) zdziwieni 
zostali tą nadzwyczajną skwapliwością, tym 
pośpiechem, — niektórzy od razu zrozumieli, że 
to natychmiastowe ogłoszenie wykonane zostało 
pod adresem Zjazdn ziemców, obradającego nad 
autonomią Królestwa. To jeden dowód, że Witte 
chciał zaszachować opinię zjazdu, a drugi do- 
wód ieży w samej stylizacyi tego komunikatu 
w „Prawitielstnym Wiestniku*. Rozpoczyna się 
on bowiem od słów: 

„Prezes rady ministrów w ciągu ostatnich dni 
otrzymał przeszło 40 dekiaracyj i telegramów, 
w których obok próśb o zniesienie stanu wojenne- 
go w Królestwie Polskiem, powtarss się w jedna- 
kowych wyraznch żądanie wprowadzenia w Króle- 
stwie Polskiem całkowitej autonomii politycznej, oras 
zwołania zgromadzenia prawodawczego lub sejmu 
w Warszawie“. 

I zaraz po tym wstępie, bez żadnego przej- 
ścia, a więc z widoczną tendencyą pokazania, 
jak zaraźliwe są separatystyczne żądania Pola- 
ków, komunikat rządowy podaje co następuje: 

„W dniu 22 listopada prezes rady ministrów 
otrzymał rezolucyę w sprawie autonomii Litwy, pa. 
wsiętą na odbytej w d. 13 i 15 listopada 1905 
roku w Wilnie ma rzdzie Litwinów, zamiesakałych - 
w Wilnie i przybyłych s różnych miejscowości 
Litwy. 

„Rezolacya ta zawiera, między innemi, punkty 
następujące: 

1) Litwini, uznając, że zamieszkane przes nich 
terytoryam od dawien dawna ohbejmnje tak swans 
gabermie litewskie kraju Północno-Zachodniego: gub. 
wlieńską, kowieńską, grodsieńską, część kurlandz- 
kiej i zaiiczoną od czasu kongresu wiedeńskicgo de 
Królestwa Polskiego gub. suwalską, uważając 
je pod względem etnograficznym szali 
tewskie, a samieszkałych w tych ga: 
berniach, wśród Litwinów, Polsków, 
żydów, Rosysn iinnych—as praybyszójw 
późniejszych, Białorusów saś— sa usło- 
wiznisowanych Litwinów, dotychczas sa- 
ludniających wsie a nazwami ltewskiemi i archi- 
tekturą litewską. 

2) Pragnąc w szerokich rozmiarach skorzystać 
z wrodzonej esłowiekow! wolności i zarazem dać 
możność korzystania z niej i innym narodowo- 
iciom, żyjącym obok nich, Litwini domagają się jak 
najszerszej autonomii swojej ojczyzny a sejmom pra- 
wodawczym w starożytnej stolicy Litwy w Wilnie, 
aby sami zs pośrednictwem swoich przedstawicieli 
mogli decydować o potrzebach swojej ojczyzny. 

3) Usnsjąc zamieszkane przez siebie terytorynm 
za spuściznę historyczną po swych przodkach, Li- 
twini nie odmawiają (jacy poczciwi!) naredo- 
wościom, które zamieszkują to terytorynm razem 
s nimi, tych samych praw, 5 których oni, jako 
aborygeni, będą korzystali. Protestują przeciwko 
gwałtowi i zamachowi w tych guberniach ze stro- 
ny którejkolwiek narodowości ma swój język, wol- 
ność polityczną, wyananie i t. d. 

4) Litwini żądają dia siebie i dla Innych naro- 
dów na Litwie prawa dostępu na urzędy pnbliczne 
i rsądowe, zniesienia ograniczeń przy nabywanin 
nieruchomości, prawa tworzenia związków fi stowa- 
rzyszeń, równości wobec prawa, oraz przywileju 
uczestniczenia, za pomocą powszechnego, bezpośre- 
dniego, tajnego i równego głosowania, — w sejmie 
litewskim w Wilnie i w ogólno państwowym par- 
iamencie w osobach swolch przedstawicieli. 

5) Po wprowadzeniu w Królestwie 
Polskiem sntonomii, gub. suwalska, jako sa- 
ludniona prsea Litwinów, powinna być przyłączona 
pod względem administracyjnym do Litwy, ponie- 
waż nałeżałs ona do niej podczas pierwssego ros- 
biora Raecypoapolitej litewsko-polskiej Litwini 
protestują przeciwko przyłączeniu tej 
gubernii do Polaki autonomicznej i 
w sferze wpływn polskiego“. 


2 Nr 275. 


NOWA REFORMA. 


„Raś* pojęła o co szło Wittemn, że ogłosił|kap we Lwowie, i czy magistrat dla sprzedaży te-|na nowe braki. Prsy tej sposobności r. Klemen- 


natychmiast wyjątek z rezołucyi litewskiej. — 
Ogłoszeniem — mówi ona — petycyi Litwinów 
o autonomii, rząd chciał jeszcze raz zaastraszyć 
ogół rosyjski wskazaniem, dokąd doprowadzają | 
dążności Polaków, gdy zaczną żądać autonomii 
Litwini, Łotysze, Kstowie, którzy także zechcą 
rozszarpywać Rosyę. Pogróżka ta wszakże nie 
odpowiada rzeczywistości, gdyż rząd zrobił z 
muchy słonia i rozgłosił petycyę nieznanych 
osób, zamieszkujących w Wilnie, i nie pojmu- 
jących nawet, co to jest autonomia. Nie wolno 
jest porównywać tych pretensyj politycznych z 
prawami Polaków Królestwa Polskiego. Z po- 
trzebami realnemi Litwy, trzeba będzie się li- 
czyć, a potrzeba nadania jej autonomii zaj- 
dzie być może za lat 50, gdy Litwini 
stworzą swoją narodową kulture. Wogóle spra- 
wy autonomii litewskiej i maioruskiej uależą do 
zagadnień przyszłości, gdy autonomia 
Pociski wysuwa się na pian pierwszy. 

W „Nowoja Wremia* znany M. Engelhardt, 
w obszernym artykule zbija z punktu history- 
cznego pretensye Litwinów. Na tej ziemi sło- 
wiańskiej, którą oni uważają za swoją, wal- 
czyły przez kilkaset lat dwie kaltary: polska 
i rosyjska. Wszystkie akty wydawane na tej 
ziemi od XIV do XVII wieka były pisane pi- 
smem białoruskiem a po części cyrylicą; pó- 
źniej zwyciężył język polski, W dziejach nie 
można znaleść momentu, w którymby Białoru- 
sini- Krywiczanie przemieniii się z Litwinów 
na Siowian, — chyba to stało sią w czasach 
przedbistorycznych. Engelhardt następnie baga- 
telizuje (co nawiasem mówiąc, czyni miesłusz- 
nie) Litwinów i całą ich kniturę. „Bo, co to 
są Litwini — pyta — oto garść włościan roz- 
rzucona między Biatorusinami, Polakami, Ro- 
syapami i żydami. Ale intelicenci, demokraci 
litewscy chcą sobie wziąć część Polski, część 
Kurlandyi, całą Białoruś, Smoleńsk — Poałaxów 
i Rosyan nazywają przybyszami — i chcą pi-i 
sać prawa dla pięcia gobernij*. „Czy należało! 
słachać — zapytaje w konce —- tych donki- 
szockich bredni na radzie ministrów i publiko- 
wać je w „Prawitielstwiennym Wirsrnika” i 
to zaraz na dragi dzień po ich odebranie ?* 

Widoczaie Engoibardt nie zrozr miał intoncyj 
Wittepo. My z naszej strony nie będziemy po- 
lemizowali z rezolucyą litewska Do oc nr jej 
wystarczy sam fekt, ża dwa miliony Litwinów 
pragnie na ziemi w czterech piątych słowiań 
skiej uformować państwo 10-milionowe. I labo, 
jek na początku wykazaliśmy, są nam znane 
dążności „wielko-litiewskie*, to jednak budzi 
się podejrzenie, czy rzeczywiście patryoci li- 
tewscy mogli wpaść na myśl podania tak mie- 
fortannie obmyśłonej rezolucyi? A toż ona słu- 
sznej sprawie Litwinów, należącym się im bez- 
sprzecznie narodowym sprawom, zaszkodzić mo- 
że. Co dziwniejsze, że o mniemanym zjeździe 
Litwinów nie znaleźliśmy wzmianki (chyba 
przeoczyliśny) ani w „Kuryerze iiiewskim*, ani 
w „Wileńskim Wiestuiku*, a przecież te pisma 
wychodzą w Wilnie i muszą wiedzieć co się 
w nim dzieje. Czy przypadkiem ta rezoiucya 
litewska nie została ad hoc zredazowaną w Pe- 
tersburga ? lub czy ów „cichy“ zjazd nie zc- 
stał zainicyowany przez kogoś z ramienia hr. 
Wittego iab jeszcze „serdeczpiejszego* naszego 
przyjaciela p. Darnowo? Trudno rzeczywiście 
oprzeć się wrażeniu, że ta rezolncya jest „szta- 
czką“ albo apokryfem. 


f 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, | grudnia. 
(T.legram „Związku Zw'ązków*. -— Dary dla Mozeum 


Narodowego -— Podatek od spadków. — [nterpelacya 
w sprawie mięsa. — Zjazd Rejowski w Krakowie. — 
Sprawa polepszenią byta nau:zycieli. — Ref rwa wy- 


boresa. — Seminarynm polskie w Cieszynie. — Nowy 
etat dla nrzędników gazowni. — Sprawy administracyj- 
ne. — Z posiedzenia tajnego.) 

Na wcaorajszem poaledzenin prezydent dr Leo 
zawiadomił o depeszy, jaka nadessła od rosyjskie- 
go „Związku Związków“ s Petersbara z hołdem dla 
pamięci Adama Mickiewicza. (O depeszy tej „Nowa 
Reforma* uczyniła już wzmiankę. Prayp. red.). Ra- 
da przyjęła okiaskami odczytany przez prezydenta 
tekst nadeszłej depeszy i odpowiedzi, jaką wysłał 
do Petersburga. Prezydent zawiadamia następnie o 
darach, jakie otrzymało Muzeum Narodowa: p. Ba- 
dzynowska ofiarowała wielki zbiór obrazów i ma- 
kat, zakład witraży prof. Ekielskiego i Tucha pię- 
kny witraż. Bada upoważniła presydenca, aby ser 
decznie podziękował ofiarodawcom aa tak piykne 
dary. Dalej zawiadamia prezydent, że Sejm uchwa- 
lił 200.000 kor. (corocznie wstawiane będą do ba- 
dżeru raty po 20.000 kor.) na rozszerzenie targo- 
wicy eksportowej w Krakowie; również Sejm uchwa- 
li? podwyższyć datek na Masenm Narodowe s 4000 
na 10.000 koron. Co do podatku od spadków, któ- 
rego projekt Rada m. Krakowa uchwali a, podnosi 
prezydent, że rząd ten projekt odrzacił, albowiem 
sam ma zamiar zroformować rządowy podatek od 
spadków i żadaemn miasta przysnać nie chce pra- 
wa poboru tego podstku. — Sekretarz Rady dr N o- 
wicki odczytał szereg nadessłych pism, międsy 
Innemi pismo Towarzystwa „Polska sztaka stoso- 
wana“ o przyspieszenie reorganizacyi Muzeum te- 
choiczno-przemysłowego | pismo naąaczycielstwa kra- 
kowskiego o stały roczny dodatek do płacy z po- 
wodu drożysny panojącej w Krakowie. 

R. m Konopiński w zapytaniu do prezyden- 
ta podnosi, że od 19 października Rada miejska 
przez 6 tygodni nie była zwoływana dla załatwia- 
nia spraw gospodarczej natary. Jakkolwiek obecny 
starnt Oogrunicza znacznie kowpetencyg Rady na 
r{ocs preaydyam, przecież $ 61 wyraźnie orzeka, 
że w pierwszy czwartek każdego miesiąca, ewon- 
tnaluie w powszedni dzień poprzedzający, zwoły- 
wang być powinna Rada miejska, a $ 63, przewi- 
dując nieobecność prezydenta, powierza przewodni- 
ctwo w Badaie jednemu z wiceprezydentów, a na-| 
wot najstarszemu wiekiem członkowi! Rady. Imie- 
niem bliższych swoich przyjaciół politycznych, któ- 
rzy dalecy są ed krępowania osobistej awobodj 
1 obywatelskiei dsiałainości p. prezydenta poza Ra- 
dą. zapytoje mowca, czy p. prezydent w przysało- 
ści skorzysta ze swoich zastępców i Radę miejską 
zwoływaś aechce w statniea wskszanych termi- 
nach? | 

Nestępnie przedstawia mowca trudności w sprze- 
daży taniego mlęsa na Placu św. Ducha, wy- 
wołana snanom 0o'wioszczeniem maristraia s 29 
paźłuiernika, | zapyteja prezydenta, cay magistrat, 
postępując w myśl lntencyj Rady, tradnośri te 
usarie? 

Wreszcie zapytuje r. Konoepiśski, czy wydano już; 
koncesyę na sprzedaż mięsa «ońskiego, któ-! 


go mięsa. które może stać sią takża regnlatorem 
cen mięsa wołowego, poczyni ułatwienia? 

Prezydent Leo odpowiada, że w ubiegłych ty- 
godniach obradował Soim, a było zwyczajem w cza- 
sie tym nie odbywać posiedzeń Rady, bo wielu 
radców zasiada w Sejmie. W prayszłości przyrzeka 
prezydent podzzas nesyl sejmowej zwoływać Radę, 
aby nie wywoływać zarzutów, że nie postępuje w 
myśl statutu. Na drugą częćć interpelacyi r. Ka- 
nopińskiego odpowiada preaydent, że rozporządze- 
nia magistratu w sprawie sprzedaży taniego mięsa 
było koniecznem ze względów sanitarnych, kontrola 
w interesie konsumentów masiała być zaprowadzo- 
ną. Sprzedaż mięsa odbywa aię jednak codziennie, 
aczkolwiek kontrola weterynarska na razie bywa 
tylko 4 razy w tygodniu. Co do sprzedaży taniego 
mięsa wogóle, to Kraków może się pochwalić tem, 
że ze wszystkich miast najdalej poszedł i otworzył 
2 jatki miejskie (Wiedeń otworzył tylko trzy ja- 
tki), w której to sprawie, odnośnie do swego poło 
żenia finaasowego, ponosi znaczne ofiary. Pod 
tym względem Kraków nic nie może sobie mieć do; 
wyrzucenia. O koncezyę na otwarcie jatki z mię | 
Bem końskiem wpłynęło podanie, które będzie mi 
ce merytorycznie załatwione. Tradność sprawia 
mały oposer naszej rzeźni, podczas gdy konia bić 
trzeba w oddzielnej abikacyi. Tradaość tę jednak 
trzeba będzie w jakiś sposób uzanąć. 

R. m. Domański przypomina, Że s końcem 
b.” m. odbędzie się w Krakowie zjazd uczo- 
nych polskich dla ucaczenia rocznicy Rejow- 
skiej. W tym celu powinnaby Rada urządsić przy- 
jęcie, na który to cəl należy wyasygnować 1000 
koron. Po przemowie prof, Ulanowakiego, kcó- 
ry wskazał, że zjazd Rejowak! z powoda ciężkich 
prsejść w irólestwie odłożony został do maja, po- 
raczeno prezydentowi, aby w sprawie tej porosu- 
miał się z komitetem zjazdu. 

RB. m. Maciołowaki xaznacza, że petycye, 
wysłane w r. b, przez stowarzyszenia krakow- 
skich naucwycieli i przes Radę miasta do 
Sajmu o polepszenie bytu, nie odołosły skutku. Po- 
łażezie mażeryalne rauczycielstwa krakowskiego, 
nędznie nposażonego, przy wzmagającej się droży- 
źnie jest wprost opłakanem. Naaczycielstwo cierpi 
nędzę, która obietnicą poprawy bytu w r. 1911, 
nie da aię ałagodzić Gmina krakowska u uwegi, ża 
natńczycielstwo praraja dla jej cobra i že wydatność 
ich pracy przyczynia mię do donra gmitLv, powinne 
odczuwać moralny obowiązek przyjścia nauczycielom 
w pomoc. lfowca dowaga się wiąc, aby 1) prasy- 
dest pocaynił energiczne kroki imieniem gminy v 
najrychiejsze polepszenie tyta nauczycieli szkół kra- 
kowskich; 2) aby na najbliższem vcsiedzenlu przed- 
stawił wniosek zmierzający do ustanowienia doda 
tków drożyśnianych z fandaszów gminnych dla na- 
uczycieli i aauczycielek szkół krakowskich, wypła- 
canych od 1 styczula 1908 do czasu uregulowania 
płac nauczycielskich przes Sejm. 

Prez. Leo proponnje, aby sprawę wzięła naj- 
plerw w ręce sokcra szkolna następnie skarbowa, 
a petem dopiero zajmie alọ niy Raaa miasta Po 
nieważ prezyde't równocześnie przyrzeka, że sam 
się o to pustare, aby tok rowpraw nad uprawą tą 
w sekcyach był możliwie saybki, r. Maciałow- 
ski zgadża się na propozycyę prezydenta, 

R. m. Lan*an Igaacy omawia sprawę reformy 
gminnej ustawy wyborczej. Tak rząd, jak ! wybi- 
tnłejsze stronnictwa roztrząsają sprawę reformy 
wyborczej, którą i Bada miasta Krakowa zająć się 
powinna. Sprawę tę pornaszył jaż praed niedawnym 
czasem dr Gross; dla jego wniosku nagłego brakło 
jednak poparcia i prayrzeczono jego „regulamino 
wə“ traktowanie Również poseł Dassyński doma- 
gal się swołania komisył statutowej, a prezydent 
przyrzekł, że nastąpi to w listopadzie. To siłę do- 
„ąd nie stało. Ponieważ presydent przy tej sposo- 
bności zaznaczył, że w Bprawie zajęcia stanowiska 
wobec reformy wyborczej sam inicyatywy nie we- 
źmie, lecz zostawi ją komlsył statatowej — żąda 
mowca, aby z powodu aktualności sprawy komisya 
ta, tylko z 12 członków złożona, odpowiednio zo- 
stała powiększoną, Do składu jej x łona mniejszości 
Rady należy tyiko 3 radców, co młe odpowiada sta- 
nowiska, jakie mniejszość zajmuje w Radsie. Mow- 
ca domaga się, aby liczbę członków komisyi swię- 
kszono do 18, z czego 3 przypadłoby dla więksao- 
ści, a 3 dla mniejszości. 

Prezydent Leo przyrzeka zwołać komisyę w prsy- 
szłym tygodala. (W sprawie swiększenia liczby 
całonków komliesyi, Rada nie uznała nagłości wnio- 
sku. Będzie więc snowu „reguiaminowo* trakto- 
wany). 

R. m. Turski w formie wniosku nagłego pod- 
nosi sprawę seminaryum nauczycielskie- 
go polskiego w Cieszynie, którą Koło pol- 
skie, zajęte obecnie reformą wyborczą, odłożyło na 
później. Zachodzi więc obawa, aby sprawa ta nie 
została albo zabagnioną. albo zbyt miękko potrakto- 
waną W najbliższym czasie nastąpią targi z rzą- 
dem, będzie więc wskazaną rzeczą z żądaaiami na- 
szem! wystąpić, bo wtedy mogą one liczyć na u- 
wsględnienie. Z krajo naszego powinno wyjść ener- 
giczne Żądanie o tę polską sprawę na Sląska i 
mowca zgłasza następujący wniosek: 

„Bada missta Krakowa achwala zwrócić się do 
Koła poiskiego, aby sprawę pozostawienia polskie- 
go seminarynm nauczycielskiego w Cieszynie nznało 
jako jeden z pierwBzorzędnych postniatów narodo- 
wych, od którego odstąpienie byłoby kraywdą 
dla najżywotałejscych interesów polskiej narodowo- 
ści na Slaska.“ (Oxlaski). 

Nagłość i treść wniosku uchwalono. 
Prezydent Leo oświadczył, że w sprawie tej wy- 
śle jutro telegram do Kołs polskiego. 

Z porządku dalennego w myśl wywodów reteren- 
ta komisyi gazowo-elektrycznej (r. m. Federowicza) 
achwalono nowy etat gazowni. Mianowicie podwyż- 
szonó etat o 180/, i urzędnikom przyznano takie 
rangi, jakle posiadają urzędnicy magistratu. Pray 
tej sposobności r. m. Bandrowski oświadczyw- 
szy, Że sa wnioskiem będsie głosował, wykazał 
niestosowność postąpienia nrzędników gazowni, któ. 
rzy w odezwack, rozesłanych do wszyatkici radców 
miejskich, zamieścili następrjący ustęp: Urzędnicy 
gazowni kołatali orzes kilka lat o poprawę smnt- 
nego #wogo losu, doplero dzięki nvowómnu pre- 
sydyum miasta i nowo kroowauej komisyi ga- 
sowo-olektrycznej uzyskali wreszcie przychylne 
wsględy w tej sprawie.“ Mowca sądai, ża arzędal- 
kor. gazowni miejskiaś nie przystol w ten sposób 
oceniac dążności poprzedniego presydynm i poprze. 
dniej Racy miejskisj. Prezydent Leo oświadcza, 
że odeawy tej nie czytał i uważa sa rzecz nio- 
właściwą, aby urrędnicy z pominięciem presydynm 
apelowali do plenuta Kady miejsziej. 

Następnie prsyznano kredyt dodatkowy w kwo. 
cie 1,000 koron do działu budżetowego „sapomogi 
dla naaczycieli* I załatwiono kilkanascie spraw ad. 
ministracyjnych. Między innom! uchwalono UŁyć 
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siewicz podniósł, że zbyt często przychodsi u- 
shwaiać kredyty z fandaszu inwestycyjnego Radzie, 
która nie zna programu inwestycyjnego, ani środ- 
ków, jakiemi rozporaądza jeszcze fandnsz inwesty- 
cyjny. Mowca żąda, aby przynajaniej co kwartał 
Rada była o tem informowaną. 

Na posiedzenin tajnem przeniesiono w czasowy 
stan spoczynku na własne żądanie starszego inspe- 
ktora badownictwa miejskiego, dra Jana Zuabrzy- 
cklego, I przyznano mo roczną emeryturę 3.400 
koron. 


BÓR z>«v «A Ë BX Sho 
Eraków, 1 grudnia. 


Rada miasta Krakowa w sprawie Cleszyna. 
Telegram, wysłany dzisiaj przez prezydyum miaxta 
Krzkowa do Koła polskiego w sprawie seminaryum 
nanczycielskiego polskiego w Ciexzynie, brzmi, jek 
następuja: „Rada miasta Krakowa na wssorajszem 
posiadzeniu, uznając pozostawienie zaminaryum Dan- 
czycielskiego w Cieerynio jako jeden z pierwszych 
postałatów narodowych, upoważniła mnie, abym 
zwrócił się w tej sprawie do Koła polskiego w Wie- 
dnin. W wykonaniu tej uchwały Rady, uprasza 
presydyum m. Krakowa o jaknajrychlejsze i jak- 
uxjenergiczniejsza poczynlenie starań, celem speł- 
nienia tego narodowego postulatu. Prezydent mla- 
sta Krakowa: Dr Juiinsz Leo“. 

Suładka pod pomni jem Mickiewicza w czasie 
obchodu listopadowego 29 z. m. przyniosła 82 kor. 
42 h., krórą złożono jako dar na cele akademickie- 
go Koła T. S. L. 

Z Czytelni dla koblet. W średę odbyło sią w 
Czytelni dla kobiet w Krakowie zapowiedziane zgro- 
madzenie osób, zajmujących się sprawą naszaęo 
azkolnietwa. Jako referentka praomawisła p. Buj- 
włdowa, która dała ooraz aboyi w sprawia szkol- 
nej pośród młodzieży, Roferentka podziosła, że ca- 
ła młodzież szkolna, bez względu na swoje przeko- 
nania polityczne i apołeczne, domaga się unarodo- 
wienia s.koły w Galicył. Równie agodnem jest dą- 
żenie do vspołecznienia młodzieży. Rozpatrzywszy 
usiłowania czynione przez społeczeństwo za polu 
roformy szkolniczwa, refereatka dorała do wriosko, 
że wprawdzie inicyatywa młcdzieży jest objawem 
dodatnim, świadczącym o jej wyrobienin nmysło- 
wem, Że jednacże akcyy samą powinno podjąć 
społeczeństwo łącznie z ciałem nauczyciel- 
sżjem. W dyskusyi nad referatem p. Bujwidowej 
zabierali głos: prof. Wajner w obronie Rady 
szkolnej krajowej, panie Straszewaka i Do- 
browcelska w sprawie religijusgo wychowania 
młodzieży, p. Tylicka w sprawie języków klasy- 
czmych, poczam p. Bujwidowa odpowiadała na ich 
zarzaty I wyraziła swój pogląd na sprawy szkolne. 

Po tej dysknsy! zgrowadzenie uchwaliło trzy re- 
zolucye, przyjęte prawie jednogłośnie, gdyż prze- 
ciwko pierwszej rezolacyl odezwał się tylko jeden 
glas, przeciwko drogiej i trzeciej tylko trzy głosy. 
Qto brzmienie owych rezolucyj: 

I. Poaniesienie przez młodzłeż żądań, dotycną- 
cych reformy wychowania, uważają zebrani 
za objaw anormaluy, dowodzący, że w askol- 
nictwie galic,jskiem panują atosanki niezdrowe. 

II. Podniesienia Żądan przez młodzież dowodzi, 
Łe społeczeństwo galicyjski» praez abytnie zaufania 
do władz szkelnych zaniedbało jeden z najważniej- 
szych obowiązków społecznych, jakim jest badanie 
i śledzenie stosunków sakolnych. 

III. Zebrani 'aważają ma konieczne rozpoczęcie 
przez społeczeństwo endrgicznej akeyi w kieronku 
zreformowania, nnarodowienia i sde- 
mokratyzsowania azkół w Galicyl. 

Din podjęcia tej akcyi zebrani wybrali komitet, 
do którego, obok członków aekcyi sakolnej Czytelni 
dla kobiet, weszły następujące osobistości: pp. prof. 
Łopuszański, prof Odrzywolaki, Dobro 
wolaska, Straszewaska, Miinninhowa, Si- 
korska i Tyliska. Komitet ma przygotować 
szereg odczytów w sprawie szkolnej. — Wreszcie 
uchwaliło zebranie na wniosek p. Tyllickiej, 
ażeby po odbyciu owych odezytów ursądzić pownze- 
chny wiec w aprawie reformy szkół. 

„Nowoczesny samarytanizm', Z Towarzystwa 
popierania obrony dzieci i opieki nad młodzieżą im. 
Pestalozziego w Krakowie pissą nam: „Pani Sa- 
lomea Chwatowa, która wygłosi odczyt dnia 4 gru- 
dnla b r. o dręczonych dzieciach, czyli „nowocze- 
sny samarytanizm', znaną jest w kraju s prac 
swych humanitarnych w Warszawie i sa granicą. 
Pani Chwatnwa pracowała nad sałożeniem Towa- 
rzystwa przyjaciół dsieci w Warszawie, a myśl 
opieki nad pokrzywdzoną dziatwą i tworzenia ta- 
kich inatytncyj szorzyła na zjazdach międzynarodo- 
wych. Odczyty jej zyskały rozgłos i uznanie wszę- 
dzie. Odczyt p. S. Chwatowej odbędzie się w sali 
Mnzenm techniczno-przemysłowego przy ulicy Fran 
cjszkańskiej, Początek o godzinie 5 po południu. 
Bilety nabywać można w księgarniach: S. A. Kray- 
żanowskiego, Rynek linia A—B i K. Wojnara, ul. 
Szewska, L. 13 oraz przy wstępie na odczyt. 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpleczeń 
w Krakowie. Posiedzenia Rady nadzorczej Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie ros- 
poczną się dnia 11 grudnia pod przewodnictwem 
prezesa, p. Józefa Męcinskiego. 

Eieuterya urządsa w niedzielę 3 bm. wieczorek 
dla uczczenia pamięci bohaterów walki o wolność 
w r. 1831. Początek o godz. 71/,. Ceny wstępu 
dla członków 30 h., dla gości 50 n. Wieczorek od- 
będsie się w lokala Towarzystwa przy ul. Jagiel- 
lańskiej 5. 

Odznaczenie. Ucznia krakowskiej szkoły prae- 
mysłowej, który ukończył kars malarstwa artysty- 
czno-dekoracyjnego, p. Jakóba Starka (Krakowia- 
nina) przyjął komitat borllński w poczet swych 10 
uczniów, udających się na dalsze studya do Jero- 
aolimy, ofiarając ma równocześnie w tym celn sty- 
pendy om. 

Klasyczny teatr amatorski. Kółko amatorskie 
U. U. J. w Krakowie dia popierania dramatn „kla- 
wyczuego”, uraądza 11 grudnia b. r. w teatrze 
miejsk!ne pierwszo przsdatawienie, ma którego pra- 
gram złożą Bię: dramat Haripidesa „Cyklop* w 
przekładzie J. Kaeprowicza i komedya Aristofaneaa 
„Rycerze* w przesłaanie J. Nzajekiego. Próbami, 
które cbocałs są w połnym tokn, kieruje artysta 
teatru m. p. Zelwerowicz z prof. Michałem Bogu- 
ckim. P, Jan Kasprowicz przyrzekł umyślnie ma to 
przedstawienie przyjechać I wypowledzieć przed ros- 
poczęciem wieczora kilka słów objaśnienia do gra- 
nych satak. 

Bilety na to przedstawienia wą do nabycia w 
Coll. movom, w lokalu Kółka (sala ur. 89, II p.) 
od godśziny 11—1 przed poł. i od 3—5 po poin- 
dnia do dnia 2 gzudnia włącznie, od tego dnia 
mać w księgarni p. Krzyżanowskiego od godz. 9 do 
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Małoletni włamywacze. Policya aresztowała 
wczoraj l3-letniego Jana Wagnera i 15 letniego 
Władysława Satałę, którsy w zeszłym miesiącu 
włamali sięd przez piwnicę do sklepu J. Schneidra 
przy ulicy Wielopole, skąd skradli zapas towaru i 
gotówkę w kwocie kllknnasta koron. 

Wielka kradzież na poczcle. W ciągu śledz- 
twa w sprawie tajemniczej kradzieży worka z 27 
tysiącami koron, z urzęda pocztowego „Kraków, 6“ 
przy ulicy Bożego Ciała, policya aresztowała wo- 
źaego Andrzeja Synowzkiego, jako obarczonego naj 
cięższemi posziakami o popełnienie tej kradzieży. 
I tak dowiedzionem zostało, że Synowski w kry. 
tycznej chwili podezna zaginięcia pieniędzy był w u- 
rzędzie pocztowym, czego Bię stanowczo wypierał; 
dawniej zaś nlersz przechwalsł się przed różnemi 
osobami, że jeżeliby kiedykolwiek co aglnęło w o- 
rzędzie, to; „urzędniczk! się popłaczą , będzie bar- 
mider, a co człowiek zyska, to zyska”, ora Że: 
„posiedzi się w śledztwie 6 miesięcy i muszą czło- 
ka potem pnścić.* 

Dalsze śledztwo w niezwykłej tej sprawie kra- 
dzieży prowadaą: radca policyi p. Władysław Swol- 
kien i komisarz pocaty p. Kowarzyk ze Lwowa. 

Z Podgórza. Tujojsze starostwo ogłasza, Że wy- 
bory do komisyi szacunkowej podatku osobistu-do 
chodowego z okręgn Podgórze-powiat odbędą Bię w 
następujących dniach: s Koła wyborczego I odbę- 
dale się w dnio 11 bm. wybór jednego członka | 
jednego zastępcy całonka; a Koła wyborczego II 
wybór jednego członka | dwóch zastępców w dniu 
12 bm., a z Koła III w doln 13 bm. wybór jedue- 
go całonka i dwóch zastępców. Z okręgu Podgórze- 
miasto wybory x Koła I odoędą sią w dnin 18 
bm. z Koła II w dniu 30 dm., zać z Koła II[ 21 
tan. Wszystkie III Koła wyborcze wybiorą pe je 
dnym członku i jednym zastępcy członka. Wybory 
aabędą się w loknia oddzaiała pcdatkowego tatej- 
szego starostwa. Jako komisarz wyborczy będzie 
srzędował we wszystkich dniach wyborów koucepl- 
sta skarbu Bol. Ranlsz. 

Ku nezczenia pamięci trzech wieszczów odbędzie 
się staraniem uczniów klasy VII gimnazynm w Pod: 
górzn wieczorek w wali Sokoła tutejszego w dnia 
16 bw. o godz. 6. w programie: słowo wstępne. 
1) Snppó: „Poeta I włeśplak*, nwertura, wykona 
orkiestra gimnazvalna. 2) Mickiewica: Opowiadania 
Ssbołewakiego s II[ cz. „Daiadów*, daklnmacya so 
lowa. 3) Monłuszko: „Pieśń rycerska* i Ciarko: 
„Wędrowri śpłewacy*, wykona chór męwki. 4) Że 

| leński: „Mazurek* fortepian solo. 5) Słowacki: „Lilia 
Weneda*, wyjątek s aktu IV i V deklamacya zbio 
rowa, 6) Bach Gounod: „Miedytacya*, wykona or 
kiestra gimn. 7) Krasiński: „Irydyom* wstęp, de- 
klamacya solowa. 8) Bursa: „Marzenia wioaenne* 
i Goanod: „Kowadło*, chór męski. 9) Monlussko: 
„Tam na boniu“, solo skrzyp*owe. 10) Ostrowski: 
„Marsz bojowy“, orkiestra glm. Znkończenie. De- 
klamacyami kieruje art. dram. p. Sebowski, orkie- 
strą i chórem p. Iseppl 3 Krakowa. 

Jarosław. Rada miejska na posiedzenin 28 li- 
stopada uchwaliła daek 500 koron dla głodnych 
w Warszawie, tudzież postanowiła wnieść przedsta- 
wienie do Koła polskiego I do namiestalctwa, aby 
nie przsnorzeno seminuryam nancayclelskiego z Cio- 
szyna do Ustronia. 

W piątek 8 bm. Sokół jarosławski arsądsa przed 
stawienie. Amatorzy odegrają satuko Haskoffa „Tara 
tea“. Przedstawienie dane będsie na rzecz gło- 
dnych w Królestwie Polskiem. 


Le swiata 


Z Warszawy. 

— Szpitale Warszawskie przepełnione cho- 
rymi. Pojawiają się częste wypadki tyfnan 
głodowego. 

— Wiele firm większych w Wasrszawie postano- 
wiło wspierać swych stałych kupców, którzy ncier- 
pieli s powedn pogromów, Posyłają na kredyt to- 
wary i pożyczają pieniędzy, żeby mogli znown szą- 
cząć handel. Firmy te starają się, Żeby inni hur- 
towniey tutejsi to samo uczynili. Niektórzy posłali 
już swojej klienteli po 200 — 300 rubli. 

— Wypussczono z więzienia p Kocha, wła- 
ścicieła domu przy olicy Wolskiej, skąd padła bom- 
ba na patrol kozacki. Siedztwo sądowe wykazało 
bowiem, Że bomba nie mogła być rzoconą x tego 
domu « IV piętra Skutkiem tego cofnięto kofiakatę 
tego domu na rzecz akarbu i asunięto sakwacero: 
wane tam wajako. 

Echo pogromów żydowskich w Qdsssie — 
Z prywatnego letu, nadesłanego przed kilka dola- 
mi do Krakowa, praynoszącego całą wiązankę okro- 
pnych szczegółów o znęcanin sig „czarnej sotni“ 
nad żydami, wyjmujemy następujący ustęp: 

Chaligany i przebrani gorodowyje (policyanci) wy- 
rznęli przeszło 4000 Żydów, dopuszczając się przy- 
tem najdziEazego barbzrzyńsciwa. Wiązali sznorami 
dzieci za główki po pięcioro, sześcioro i z czwarte 
go piętra rzucali na brnk. Kobieto brzemienuym 
rozprówali brauchy, wypaszczali klszki, na oczach 
rodziców haniebnie bozcześcili córki, a później i 
rodziców i córki kindżałami zazzynaji. Żydów, co 
się przed śmiercią w kominy pochowali, żywcem 
popalili. Około nas rozbili! 8 sklepów Żydowakich, 
myślałyśmy, że t nas ubiją. Trochę przycichło, lecz 
obłecnją teraz bić inteligencyę I urzędników. Woj- 
aka bsło bardzo mało. Koło nas urządzili chuligany 
barykady. Patrole dulem i nacą porozstawiane. — 
Przez tydzień sklepy monapolne były zamkałęte. 
Dotąd jeszcze wieczorem nikt nie wychodzi, bo sa- 
raz ograblają, ubijają. W czasie pogroma kazali 
okiennice zamykać, na balkonie się nie pokazywać. 
Kilkanaście domów artylerya zbarzyła, sirzelając s 
armat, Od strachu wiele osób zmarło na paraliż 
serca, bardzo wiele powaryowało, panienka ]15-ie- 
tnia, w której oczach ojca ubili, osiwiała jak go- 
łąb. Wszystkie mąskie | żeńskie gimnazya zabasto- 
wały. Trzeba było widzieć, jak x czerwonemi fia- 
gami, nawet z wstępnej klssy dziewczyoki s sobą 
zabierali, a wszędzie przewoduiczyli studenci. Pe- 
wnej uczennicy z 7 kissy za to, Że nie chciała iść 
z niemi oświadcrając, że chce się ucayć, student 
rozciął rężę kindżałem. 

Obstrukcya na poczcie. Czeszie towarzystwo 
pomocziczych urzędników pocztowych i woźnych 
pocztowych zażądało cd dyrekcyi poczt w Pradze, 
względnia od ministerstwa handla, ażoby płace tch 
1 stoaanki słażbowe zostały polepsaone. Również 
w Wiedniu pokrewne stowarzyszenia podniosły po- 
dobne żądania, określiwszy dzień 5 bm. jako ter- 
min epełnienia ich życzeń. Jeżeli rząd du tego cza” 
Ba nie da przychylnej odpowiedzi, osobny komitet 
ma zorganizować obstrakcyę Ua pofztach, która pra. 
wdopodobnie wybuchnie w tygodniu. świąt Bożego 
Narodzenia, gdy ruch pocztowy jest bardzo oży. 
wiony. 

Proces przeciw anarchistom Msl «o i towa.’ 
rzyszom w Madrycie zakończył się nwotnieniem., 
wszystkich oskarżonych. Publiczność przyjęła wy- 
rok okiaskami. 


Sotola, 2 Grudnia 1905. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Keformy* dołączamy arkusz 3 powieści Iole- 
sławity p. t. „Emisarynsz*, 


Misnowania. Kierownik miciaterstwa kolei żelaznych 
zumiaucwał wicesskretarzy m nisteryalcych dra Zygm. 
Byka i dra Jerzego Yaogę sekretarzami przy minister- 
stwie kolejowem; oras xoncaniatę dra Augusta Pawlu- 
szkiewicz» i Wilh=lma Czelechowskiego wioesezretarza- 
mi ministeryalcymi 

Miniater rolni twa zamianował komisarza górniczego 
dra Julians, Czaplińskiego nadkomisarzem, s adjunkta 
dra Wacława Czermaka komisarzem górniczym. 


„Ruta. W  iedzielę 3 b. m, o godzinie 6 po p'ła- 
dniu w salt Areybractwa miłosierdzia (Sienna K, parter) 
o. Adam Warnas wygłosi odczyt p. t. „Litewska sztuka 
ladowa*. Dis g ści wstęp woln E 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

W sobotę Franciszak Mączyński: „Katetysa mieszkań", 
Początek o 1*/, wieczór. 

Repartoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Czerrwony bukiet“ komedya w 3 aktach 
T. Rittnera. 

W niedzielę popołudniu: „Na vautki*; wieczór: „Kon- 
federaci barcy” i „Warszawiania . 


| ..77 o Ów NK > 
B. Gabryelseka (Kraków) 


zapuje, sprzedaje i najmaje — fortepiany. pia 
aina, harmonia i pimnole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
«płaty -— hez zaliczki 


kronika lwowski. 


Lwów. 1 grudnia. 

Lwów w sprawie Cieszyna. Na początiu po- 
siedzenia Rady miasta Lwowa postawił radny dr Ec- 
nest Adam, następującą rezolucyę: „Rada miasta 
Lwowa jaknajosiłniej protestuje prseciw zamiarowi 
prsepiesienia paralelek polskich seminaryum nav: 
czycieiskiego do Ustronia i domaga się od rząda, 
aby bezzwłocznie przystąpił do utworzenia pełnego 
seminarynm nauczycielskiego polskiego w Ciszy- 
nle“. 

W dyskasyi między innymi r. Asskanazy pod- 
niósł, że w przedednia reformy wyborczej należy 
z całym naciskiem stwierdzić, Że okręg, o którym 
mowa, mosi pozostać naszym, r. Hudec zaś prote- 
stował przeciw pokrzywdzeniu szkolnictwa polskie- 
go na Siąsku, 

Następnie Rada uchwaliła przez aklamacyę reso- 
incyę. Z kolei przyjęto sprawozdane delegata do 
Rady szkolnej krajowej t uchwalono wnioski radn. 
Laskownickiego i Adama w sprawie unarodowienla 
szkoły, 

Sprawa polskiego seminaryum nauczyclel- 
skiego w Cieszynie. Lwowski komitet Macierzy 
azkolnej w Cłeszynie zwraca się do barmistraów 
miast, wydziałów Bad powiatowych, towarzystw 
oświatowych i wogóle do zarządów obywatelskich 
korporacyj publicznych x wezwaniem, aby jak naj- 
rychlej wniosły na ręce Koła polskiego i prezyden- 
ta ministrów energlcany protest przeciw zamierzo- 
nemu przeniesienia paralelek polskich seminarynm 
uauczycielskiego w Cieszynie do Ustronia. Protesty 
gmin mają być oparte na uchwałach Rad gein- 
avch, protesty powiatowe na uchwałach wydziałów 
Ead powiatowych, protesty Innych korporacyj oby- 
watelskich na nchwałach ich zarządów. Protesty 
należy wysyłzć w drodze telegraficznej naj- 
dalej do dni 8, albowiem sprawa jeat nagłą. — 
O fakcie wysyłki protestów należy zawiadomić poč 
adresem: Komitet lwowski Macierzy szkolnej cie- 
szyńskiej, M. Paszkodaki, Lwów, ul. 29 Listopada 
1. 66, ażeby komitet zoryentować się mógł w ca- 
łaóści akcyj, jakoteż zawiadamiać o niej ogół w cza: 
sopismach. 

Miejskie bluro pośrednictwa sprzedaży mięsa 
i bydła zostało otwarte wczoraj we Lwowie. 


z Rady państwa. 


W „dziewiczej swej“ mowie, wypowiedsianej 
wczoraj w toku dalszej dyskusyi nad oświadcze: 
niem prezydenta gabinetu, pozeł Adler nie wzczę- 
dził nznania dla rządu za jego „energłezne i ros- 
uądne wystąpienie“ w tej sprawie. Nasiępnie zwró- 
cił się do Niemców z gorącym apelem, aby ze wsglę- 
dów narodowych nle przeszkadzali zamierzonej re- 
formie wyborczej. Mówca zaznaczył, Że Niemcy boją 
Bię nle tyle o swój narodowy stan posiadania, lecz 
o to, aby nie utracili swoich mandatów na rzecz 
„prawdziwych reprezentantów lada“. Dalej sape- 
wniał, że i robotnicy socyniistyczni wiedzą, co win- 
ui uwej narodowuści. Dalej oświadczył sią poseł 
Adler przeciwko ewentualnej zmianie regulaminu 
luby, przeciwko przywusowi wyborczemu, a za mo- 
dliwie największem przyapiesxaniem reformy. 

Przomawiający po nim poseł Gibekner godził 
glę wprawdzie na powszechne prawo głosowania, 
lecz pod warnnkiem uzapełnienia go przymusem 
wyborczym. 

Następny mowca, pos. Kramarz, omawiał głó- 
walo przyszły rozdają? mandatów. Nie można my- 
śleć o tem, mówił, aby po zaprowadzeniu powszech- 
nego, równego prawa głosowania, utworzyła aię 
zwarta większość słowiańska w Iabie. 
Jednak przy sprawiedliwem prawie wyborczem bę- 
dzie niemożliwem, aby całe narody słowiańskie u- 
ważane były za wydziedziczona i by sztaczaa wię- 
kuzość odmawiała im zaspakajania potrzeb kulto- 
ralnych. Jeżeli Rada państwa nie będzie jaż wy- 
łącznie ochroną Niemców, wtedy będzie takte mo. 
Żua rozwiązać kwestye narodowa w krajach, 

Mowca awrócił się następnie do przeciwników 
powszechnego prawa głosowania | ostrzegał ich, 
aby przez swą opozycyę Ble narażali państwa na 
wielkie niebezpieczeńatwo. Masy bowiem, żądające 
dziś należącego im się Prawa, mogą chwycić się 
groźniejszych środków walki. 

Na tem przerwano obrady. 


(Telegr. „N. Ratormy* z 1 grudnia.) 


Wiedań. Na dziiiejszem posiedzeniu Izby 
posłów toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya nad deklaracyy prezydenta mini- 
strów 0 reformie wyborczej. 

Herold oświadcza, że Czesi z energią 
będą dążyli do przeprowadzenia reformy wy- 
borczej, nie znaczy to jednak, aby znane po- 
stulaty Czechów usunięte być przez to miały 
z porządku dziennego. Postulaty te stały się 
już kwestyą honoru naroda czeskiego. Co do 
Sprawy węgierskiej, prowadzenie państwa na 
zasadzie daalizmu jest niemożliwem. Trzeba 
Stać na stanowisku, Że dalsze trwanie jednoli- 
tości monarchii ma być nzyskane przez powrót 


ido historyczno-politycznej podstawy państwa. 


(Oklaski u Czechów). Czesi oświadczają 
się za powszechnem prawem głoso- 
wania z usunięciem tendencyj partyjno-polity- 
cznych, bo jestto konieczność państwowa. — 


s 
w Krakowie 
ul. Sławkowska 1. 3. 


Sobota, 2 Grudnia 1095. 


Mowca przestrzega przed czynieniem trudności |Po zamknięciu dyskusyi będzie jednakże wie-|marynarki, z których także odpowiedziano o-|tnacyę kilkn większych banków za 
gniem. Liczba rannych była nieznaczna, pożar|bardzo groźną. Zwróciły się one już do 


w przeprowadzeniu tej wielkiej idei, która wy-| dział, co wypada mu uczynić. 


razi prawdziwy stosnnek sił narodów w Austryi 
i parlamencie i uczyni zeń pariament prawdzi- 
wie ludowy. Mowca ostrzega także przed przy- 
musem i oświadeza, że Czesi wszelkiemi środ: 
kami dążyć będą do przeprowadzenia wielkiej 
idei wolności. 

Romańczuk zaznacza, że Roasini są ba r- 


dzo zadowoleni z zapowiedzi reformy wy- 
borczej, albowiem dotychczasowy system wy- 
borczy najbardziej ich krzywdził i spychał do 


roli podrzędnej. Mowca nie dowierza jednak 
przeprowadzenia w pełni zamierzonej reformy, 
gdyż ze strony Koła polskiego objawiają się 
już nadzieje, że będą zaprowadzone wybory 
pośrednie. Byłoby to prowokacyą całego na- 
rodn ruskiego i większej części Polaków. — 
Szczegółowo roztrząsał wywody bar. Gautscha 
i podkreślił, że najważniejszem jest żądanie 
bezpośredniego prawa wyborczego i zwró- 
cił uwagę, że zapowiedź pośrednich wyborów 
może spowodować powstanie całego narodu ru- 
skiego. — Przy rozdziale mandatów nie należy 
brać względu na kraj, lecz na narodowość. — 
Mowca jest za wprowadzeniem narodowego ka- 
tastru wyborczego, ewentualnie bez względu na 
granice kraju. Mowca proponuje, aby żydom 
dozwolono uważać się pod względem polity- 
cznym za osobny naród. Wkońcu występo- 


wał mowca za przymusem wyborczym i dał wy- 
raz nadziej, że reforma wyborcza umożliwi la- 


dom osiągnięcie równouprawnienia. 


Strauncher z powodu nieobecności w Izbie 


stracił głos. 


Z lzby panów. 


Wiedeń. Na wczorajszych posiedzeniach po- 
szczególnych grup Izby panów przyszło do 
burzliwej dyskusyi w sprawie reformy 
wyborczej. Wielu mowców występowało przeciw 
projektowi Gautscha i cświadczyło się za ener- 
giczną postawą wobec zamierzonej reformy. 
Jedynie centrum Izby panów, do którego 
Gautsch należy, zachowało się z rezerwą. Dziś 
w lzbie panów złoży Gaatsch deklaracyę rządu 
w sprawie relormy wyborczej. Dyskusya nad 
deklaracvą rozpocznie się jutro. Reforma Izby 
panów, wedłng projektu jednego z członków nie- 
mieckiej partyi ludowej, dokonana być powinna 
w ten sposób, aby prócz mianowanych członków 
Izby panów byli delegowani przedstawiciele ró- 
żnych instytncyj zawodowych, jak uniwersytetu, 
Izb lekarskich, Izb adwokackich, Izb handlowych 
i rękodzieiniczych, mających być utworzonemi 
Izb robotniczych i rolniczych. 

Wiedeń. Posiedzenie Izby panów rozpoczęło 
się o godz. 1 m. 30, Po załatwieniu formalności 
zabrał głos prezydent ministrów br. Gautsch. 

Frezydent gabinetn zaznaczył między innemi 
że przy nowem ukształtowaniu fundamentów 
reprezentacyi pariamentarnej, rząd ma także 
na oku równoczesne podwyższenie 
znaczenia siły Izby panów. 

Wiedeń. W Izbio panów przyjęto mowę br. 
Gantscha bardzo chłodno. Zanosi się tam 
na bardzo silną opozycyę przaciwko reformie 
wyborczej. Dyskusya nad oświadczeniem 
Ganutscha ma się rozpocząć jutro. Ze strony 
polskiej zabierze głos hr. Piniński. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby pa- 
nów bar. (łauisch zbijał nasamprzód obawy, 
wyrażone z kilkn stron, jakoby za szybko po- 
sunął sig naprzód w sprawie reformy wybor- 
czej, poczem wśród licznych komplementów dia 
Izby uzasadniał potrzebę reformy tej w podo- 
bny sposób, jak w Izbie panów. 


Koalicya przeciw Gautschowi. 

Praga. „Nar. Listy“ donoszą z Wiednia: Punkt 
ciężkości akcyi przeciw projektowi powszechne 
go prawa głosowania i przeciw (rautschowi 
przeniósł się do knloarów. Do opozycyi tej przy- 
łączył się teraz także dr Kathrein ze swoją 
grupą. Centrum tej „rewolty“ stanowi grupa 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własno- 
ści pod kierunkiem Stirgkha i Baern- 
reithera. Należy tu dalej: Koło Polskie, 
niemieccy postępowcy, czeska partya fendalna 
i część konserwatystów Austryi Górnej. Kołem 
Polskiem nie przewodzi teraz prezes jego, lecz 
hr. Piniński, który od czasu ustąpienia ze 
stanowiska namiestnika Galicyi należy do mal- 
kontentów. 

Przedstawiciele tych grup konferowali wczo- 
raj z prezydentem Izby panów, ks. Windisch- 
graetzem. Najbliższym celem tej koalicyi 
jest obalenie Gautscha. Gdyby się to nie 
udało, koalicya zam'erza w parlamencie uczy- 
nić wniosek formalny o powiększenie liczby 
mandatów V. kuryi z 72 na 140 i to kos:tem 
mandatów z wielkiej własności i Izb handlo- 
wych. 


Zajście w Kole polskiem. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Koła 
polskiego przyszło do przykrej sceny po- 
między Piętakiem a hr Dzieduszyckim 
Prezes Koła przedłożył treść mowy swojej, na 
którą część Koła nie mogła się zgodzić. 
Dr Piętak, zabrawszy głos. wskazał na to, co 
się dzieja w Rosy! i w Królestwie Polskiem, 
na silny tam ruch ludowy i zaznaczył, że mą% 
dry rząd nie może Czekać z przeprowadzeniem 
żądanych przez ludność reform, aż rewolu- 
cya zmusi go do tego, lecz musi liczyć 
się z ogólnemi postulatami i tych, którzy do- 
tychczas byli wyklaczeni od rządów, dopuścić 
do udziałn w rządach. W Rosji inteligencya i 
robotaicy razem walczyli i razem zdobyli kon- 
stytncyę i Dumę; dziś zaś tamtejsza inteligen- 
cya bynajmniej „Die dąży do tego, aby Sama 
tylko mogła wejść do Dumy, lecz zdobyczą tą 
dzieli się z robotnikami, Myślałem — wywodził 
minister dalej — że stronnictwo, do którego 
należę, pojmie ducha czasu i oświadczy się za 
reformą: mniemałem, że Wypadki w Rosyi wpły- 
ną na jego zapatrywania. Rząd, jakkolwiek 
przewidywał Opozycyę przeciwko zamierzonej 
reformie, nie chciał się znaleść w tej sytuacji, 
żeby wypadki zmusiły go do tego, co dziś 
dobrowolnie może uczynić. s 

a przerwał mowcy pos. Dzieduszycki, 
wołając: Rząd sam organizował ruch 
za reformą, sam organizował pocho- 
dy i demonstracyel 

Dr Piętak: Czy krwawe zajścia w Pradze 
także są dziełem rządu? 

see a Ja to wiem lepiej, niż 
pan! ; 

Minister Piętak zakończył, że dziś nie 
chcąc robić trudności Kołu, nie powie więcej. 


Wiskida 


Na tem przerwano obrady. 


Zapowiedź dymisyi Piętaka. 


Wiedeń. W kołach poselskich przypuszczają, 
że minister Plętak poda się do dymisyl zaraz 
Zwróciło 
to już powszechną uwagę, że Piętak nie 
był już dzisiaj obecny na posiedze- 


po mowle prezesa Dzieduszyckiego. 


niu Izby panów. 


stąpi z całą pewnością. 


Solidarność Koła. 


Wiedeń. Poseł Stwiertnia ogłasza w „N. 
Fr. Presso“, że wiadomość podana w dzienni- 
kach wiedeńskich, jakoby z powodu stanowiska 
większości Koła połskiego miał zamiar wystąpić 
z Koła polskiego, jest nieprawdziwą. Poseł 
Stwiertnia wyraża przekonanie, że zachwianie 
solidarności Koła polskiego w obecnej chwili 
uważałby za „zdradę sprawy narodowej“, 


Bunty wojskowe. 


we w Rosyi. 


Raport nie jest dość sranowczy w określeniu 


wynika walki, jakkolwiek kończy się konklo- 
zyą o „nśmierzenin buntu“. Także z Włady- 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ potwierdza obiega- 
jącą w kołach parlamentarnych wiadomość, że 
minister Piętak nie zdoła się już atrzymać na 
swojem stanowisku i dymisya jego na- 


Objawem zmienionej wielce na niekorzyść 
rządu rosyjskiego sytnacyi, są mnożące 
się z każdym niemal dniem bunty wojsko- 
Dzisiaj dopiero ogłosił rząd w 
Petersborgu raport Czuchnina o krwawej wal- 
ce ze zbuntowaną załugą w Sebastopolu. 


NOWA REFORMA. 


było ugasić. 


a koszary zostały obsadzone wojskiem. 
Jenerał Kaulbars, na podstawie telegramu 

Cznchnina, donosi, 

w nocy 29 listopada 


marynarzy, którzy poddali się łub na „Oczakowie* 
zostali uwięzieni, wynosi 2000. Pożar na „O- 
czakowie* wreszcie ugaszono. Okręt trzyma 
się jeszcze nad wodą. 


W  Sebastopoln spokój. Kapitan Sławo- 


czyński, który odniósł w walce ciężkie rany, 
umarł. 


Zgromadzenie oficerów. 
Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Dnia 30 listopada 


o godz. pół do 4 po południu, według rozpo- 


wszechnionej w mieście pogłoski, odbyło się 
wczoraj w Mikołajewskiej Akademii szta- 
bu generalnego, za zezwoleniem dyrektora, 
zgromadzenie oficerów, na którem zebrani wy- 
razili sympatyę dla ruchu wolnościowego. 

W drugim batalionie saperów gwardyi 
wybuchły dzisiaj rozruchy. Żołnierze domagają 


Rewolucya w Władywostoku. 


kolejowych. 


Telegram kapitana Bergla, szefa sztabu ge- 
neralnego admirała Czuchnina donosi, ża w no- 
cy 1500 ludzi z 10 mitrajlezami poddało się 


że o godz. 8 minut 50 
buntownicy zostali osta- 
tecznie przez wojsko osaczeni. Ogólna liczba 


się uwolnienia aresztowanych wczoraj kolegów. 


Beriin. Z Władywostoku donoszą: Wszy- 
stkie domy rządowe zniszczone. Bunt ogarnął 
wszystkie pułal. — Na stacyj Mandżurya 
wstrzymano 17 pociągów. Zbuntowani żoł- 
nierze zniszczyli mnóstwo składów 


na „Oczakowie* trwał dłago i nie można go| Banku państwowego o pomoc, aby mogły wy- 


kapić kupony za styczeń. 


gmachu, nawet oficerów marynarki. 


spadek walorów. Świat handlowy i prze- 


prędzej pragną wyjechać za granicę. 
30 listopada: Na rozkaz policmajstra, strej 


przy pomocy kozaków. Zaszło przytem 
wiele krwawych starć. 


Panika na giełdzie. 


spadek kursów. Wszystkie banki zerwa: 


nowych interesów zawierać nie chcą. 


Strejk pocztowo-telegraficzny. 


Paryż. „Temps“ zamieszcza ostatnie depesze, 
jakie odeszły z Petersburga wczoraj o godzi- 
nie 1 w południe. W mieście panuje niebywałe 
wzburzenie z powodu zajść w Sebastopolu. — 
Gmach admiralicyi, dokąd nadeszły ostatnie de- 
pesze z Sebastopola, jest formalnie oblężony 
przez tłumy, ale nikogo nie wpuszczają do 


Na giełdzie w Moskwie nastąpił znaczny 
mysłowy w ogromnym niepokoju, który udziela 
się także szerszej publiczności. Codziennie wy- 
dają kilkaset paszportów dla osób, które czem- 

Berlin. Z Petersburga donoszą pod datą 


kujący robotnicy zostali rozbrojeni 


Petersburg. Wiadomości z Sebastopola 
wywołały na tutejszej giełdzie panikę i znaczny 


ły na razie stosunki z klientami i 


Nr 275. 


Zajęcie statku austryackiego. 

Wiedeń. Nadeszła tu depesza , że zbuntowani 
marynarze w Batum zajeli parowiec an- 
stryackiego Lloyda i za wydanie parow- 
cą żądają znacznego oknpnu. Minister- 
stwo spraw zagranicznych zwróciło się do rządu 
rosyjskiego z żądaniem poczynienia odpowiednich 
kroków o wydanie parowca. 

Wiedeń. Jak austryacki „Lloyd“ donosi, wia- 
domość jednego z dzienników wiedeńskich, że 
rosyjscy buntownicy zajęli okręt „Lloyd'a* w 
Batum, jest nieprawdziwą, ponieważ To- 
warzystwo to od kilku tygodni wstrzymało jaz- 
dy okrętów do Batum. 


Przesilenie w Hiszpanii. 

Madryt. Sytnacya w szkołach znacznie się 
zaostrzyła. — Stndenci wytrwać zamierzają 
w strejku. Rektorowi dano do pomocy wojsko. 
Przesilenie ministeryalne trwa dalej. 


Demonstracya przeciwko Turcyi. 
Konstantynopol. Wczorajsza zwyczajna Rada 
ministrów nie doszła do żadnej uchwały. — 
Dzisiejsza nadzwyczajna Rada ministrów ma 
powziąć decyzyę. 


Turcya wobec konstytucyi. 

Berlin. „Vossische Ztg* donosi z Konstan- 
tynopola: Uczniowie szkoły wojskowej roz- 
lepili plakaty z żądaniem konstytucyi 
na wzór Rosyi. Uwięziono stu studen- 


Moskwa. Urzędnicy pocztowi wstrzy-|dów, a przeciw szkole użyto ostrych środków. 
mali pracę. Policya wykryła tajne miej- 
sce zgromadzeń, w którem zbierali się 
urzędnicy pocztowi i telegraficzni. Urzędnicy, 
rozpędzeni przez żandarmów, urządzili po- 
chód przez miasto. Dworzec przepełniony 
jest wagonami pocztowemi. — Dorożkarze 
przyłączyli się do strejku, urzędnicy 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopińaki, 
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wostoku dochodzą cora; jaskrawsze szcze- 
góły rewolty wojskowej. 

Równocześnie wzmaga się rach antirządowy 
w pułkach gwardyjskich w Petersburs- 
burgu, ba nawet w Królestwie Polskiem coraz 
czeciej zdarzają się rewolty wojskowe. 

Rząd wprawdzie topi te bunty w kałużach 
krwi, ale coraz bardziej zbliżać się zdaje chwi- 
la. w której braknie rządowi siły do poskro- 
mienia tych bantów. Ta chwiia rozstrzygnie... 
o wszystkiem. 


- Przed nowym 
wybuchem rewolucyl. 


się niesłychanie. Anarchia we wszystkich 


(Teiegramy „N. Reformy" z 1 grudnia). 


Bunty wojskowe w Królestwie. 

Warszuwa. W Jabłonnie powstał bunt 
saperów. W Grochowskiem również zbun- 
towali się żołnierze. — Jako przyczynę buntu 
wskazują przemówienie popa, który odczytał w 
cerkwi rzekomy ukaz cara, przyrzekający żoł- 
nierzom lepszy wikt i większy żołd. Po powro- 
cie do koszar żołnierze natychmiast zażądali 
lepszego posiłku, a ponieważ go nie otrzymali, 
zaczęli niszczyć wszystko; zniszczyli 
urządzenie koszar i wszystkie uniformy. Spro- 
wadzono wojsko z Warszawy. Przy « ódców are- 
sztowaa0o. Mówią, że 35 z nich zostało rozatrze- 
lanych. (Zob. koresp. z Warszawy. Przyp. red.). 


Rewolucya w Sebastopolu. 


Berlln. Dzienniki donoszą z Warszawy: 
Wedle prywatoych wiadomości, nadeszłych z 


cyą. 


wyjazdn z Rosyi. 


przewidzieć wypadków. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 1 grudnia.) 
Strejki w Królestwie. 


fistów rozszerzył się także na Łódź. 


sko-wiedeńskiej 


Od wczoraj sytnacya zaostrzyła 


dziedzinach pubiicznego życia czyni przestra- 
szające postępy. Strejk pocztowo-telegraficzny, 
bunty wojskowe, zapowiedzi nowego general- 
nego strejku, czynią położenie tem rozpa- 
czliwszem, że równocześnie zachwiane zostało 
stanowisko Wittego. Bardzo więc być może, iż 
rewolucyniści stoczą śmiertelne zapasy z reak- 


Pesymistycznym probieżem sytuacji są ode- 
zwy ambasad, wzywające obcych poddanych do 


Rosya stoi znowu wobec niedających się 


Berlin. Z Warszawy donoszą: Strejk telegra- 


Toruń. — Kolejarze w Królestwie Polsklem 
otrzymali od kolejarzy rosyjskich wezwanie, 
ażeby byli przygotowani na rychłe rozpoczęcie 
nowego strejku ogólnego Na linii warszaw- 
również panuje ruch 


telefoniczni również. 
Petersburg. Strejk na urzędzie telegrafi- 
cznym właśnie się rozpoczął. Redakeyi) 
Berlin. Jak tutaj z Moskwy donoszą, cen- 
tralny urząd pocztowy jest tam 
strzeżony przez wojsko. Mimo to strej- i hil enne ord wny, 0d (80 Gt. do 
knjący urzędnicy wtargnęli do gmachu i gro- 11:85 złr. za metr, na bluzki i raknie. Przesyłka do 


zili praenjącym tam nrzędnikom i żołnierzom | domo opłacona i już oclona. Obfity wybór próbek na- 
użyciem przemocy. tychmiast. 271 45 


Kary na strejkujących urzędników. Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Petersburg. Opracowano tu projekt prawa, 
na mocy którego urzędnicy i osoby, zajmnjące 
stanowiska państwowe i społeczne, winne zmo- 
wy z towarzyszami celem przymusowego bez: 
robocia, karane będą więzieniem do ośmiu mie- 
sięcy. Podmawiający będą skazywani ns wię- 
zienie na rok i 4 miesiące, z pozbawieniem 
praw. 


(Artykały w tym dziale nio pechedzą ać 


tylko wprost! — 
czarny, biały i bar- 


Wszech nank lekarskich 


Dr Mieczysław Nartowski 
specyalista chorób nerwowych 
zalica św. Anny, L. 
ordynnje od godziny 3—4 po poładnin. 


Urzędniczki i urzędnicy poczty krakowskiej 
zamiast wieńca na trumnę dla swej koleżanki 
Eweliny z Rowińskich Hoffmanowej złożyli 
35 K 40 h dla biednych sierot po wożnym po- 
cztowym. 3 


Kupujcie! 


Aresztowania. 


Moskwa. (Pet. Ag. tel.). Dzisiaj osaamme 
przewodniczącego Związku właścicieli ae BETI 


Pudowskiego, za kierownictwo ruchem 
strejkowym wśród kolegów. Prefekt oświad- 
czył że każe wszystkich członków kóriten | 
strejkowego aresztować i wydalić. Władze dały 
koncesyę na wydawanie nowego pisma, p. t. 
„W perod*, które ma być rzecznikiem intere- 
sów proletaryatu. 


Reorganizacya korpusu Żandarmeryi ro- 


PETERSĘ 
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Sebastopola, batalion piechoty strzelał w 
poniedziałek do zbuntowanych żoł- 
nierzy piechoty, z których wlein zraniono 
i zabito. Pułk białostocki napadł na zbun- 
towanych żołnierzy i znaczną liczbę za- 
bił, resztę utopióno w rezerwoarze „Piotr 
Wielki“. Dwa pułki konnej artyleryi, które w 
poniedziałek przybyły do Sebastopola, przyłą- 
czyły się do buntu. Dwa okręty wojenne opu- 
ściły podobno port w Sebastopoln i odjechały 
do Odessy. 


Uśmierzenie rewolty w Sebastopolu. 


Petersbnrg. Generalny sztab marynarki, otrzy- 
mał od wiceadmirała Czuchnina następujący te- 
legram o uśmierzeniu buntu w Sebastopolu 
z 29 listopada: 

„Mieliśmy zamiar uśmierzyć bunt bez walki 
i osaczywszy buntowników, postawiliśmy „ulti- 
matum* t. j. żądanie bezwarunkowego 
potdania się. Buntownicy jednakże przeszli do 
ataku, zabrali 4 torpedowce i wywiesili na 
nih i na „Oczakowie* czerwone sztandary. 
„Oczakow* dał sygnał. Porucznik Schmidt 
objął komendę floty i ndał się na po ład okrętu 
„Swirepol*, gdziego powitano okrzykami „hurra!“ 
S himidt wjech»ł następnie do portu i wypuścił 
na wolność osoby, które przedtem uwięził. 

Nai ranem 28 listopada uzbrojona oddziały 
zbuntowanych marynarzy zabrały małe parow- 
ce. znajdujące się w porcie. Putem marynarze 
z „Oczakowa* i „Paotelejmona* (dawny „Po- 
temkin“) uwięzili oficerów i przeprowadzili ich 
na pokład „Oczukowa*. Po południu ataki bun- 
towników się powtórzyły i w jeszcze sil- 
niejszym stopniu. Także na innych okręg- 
tach znajdujących się w zatoce, wywieszono 
czerwone sztandary, z powodn czego zmieniliś- 
my plan i wystąpili energiczn e. 

Poruczmk Schmidt oświadczył uwięzionym 
oficerom, że za ka:dą próbę dz ałania przeciw 
marynarzom, zostaną natychmiast po- 
wieszeni. O godzinie 6'/, działa polne 
otworzyły ogień przeciw okrętom 
i łodziom buntowników, którzy zajęli 
stenowisko na południe. Czerwone flagi znikły. 
Porucznik Schmdt sygnalizował: „Uwię'iłem 
wielu oficerów*. Buntownicy zatopili jedną tódź 
| rozpoczęli ogień na „Oczakowa”, ale baterye, 
znajdujące się na stronie północnej i okręty 
*Skadry, odpowiedziały także ogniem. 
Następnie rozpoczął atak torpedowiec „Swire- 
pol", pa co krążowniki „Kapitan Z»ken* i „Pa 
miat Merkuria* 1 pancernik „Rostisław* od p o- 
wiedział silnym ogniem i orzyniły tor- 
pedowiec niezdolnym do walki. Ten sam los 
spotkał także inne dwa okręty, z których jeden 
zatonął, 

„Oczaków* dał 6 strzałów, aie wkrótce 
wywiesił białą flagę. Eskadra wstrzy- 
mała ogień. Na „Oczakowie* wybuchł po- 
żar. Wysłalismy natychmiast łodzie dla prze- 
wiezienia i ratowania rannych. Porucznik 
Schmidt w przebraniu majtka usiłował uciec, 


został jednak poznany i ujęty. Okręt „Bag*,! 


napełowny 300 minami, zvstał przez samego 
kapitana zatopiony. albowiem obawiano się 
strasznej eksplozyi. 


strejkowy, którema przeciwdziałają jedynie 


funkcyonarynsze narodowo-demokraty- 


czni. 


Z zagłębia dąbrowskiego. 
Katowice. W Zawierciu robotnicy war- 
sztatów Pulczyńskiego, z powodu aresztowania 
kilku członków swego komitetu, zastrejko- 
wali. Przewody światła elektrycznego znisz- 
czono. Kozacy rozpędzili zgromadzoaych ro- 
botników, przyczem kilka zabili a kilku zranili. 


$ 
a 


Złowrogie zapowiedzi. 

Berlin. Korespondent „Vossische Zeitnng* o- 
głasza szereg rozmów z kierującami osobisto- 
ściami w Petersburgu, które określają sytna- 
cyę jako bardzo krytyczną. Z obozu rea- 
kcyjuego Durnowa donoszą, że ks. Szczerbatow 
organizuje milicyę wiernopoddańczą, 
a Ignatiew i Durnowo starają się wszelkiemi 
sposobami podsycić niezadowolenie i wywołać 
reakcyę, t. j. skasowanie manifestu z 30 pa- 
ździernika. 

Z drugiej strony socyaliści nie dążą do prze- 
szkodzenia działania sfer reakcvjnych, albo- 
wiem pragną ponownego wybucha rewoluśyl. 
Strejk rozpocznie się nanowo 17 lub 22 gru- 
dnia w caiem państwie, z wyjątkiem Króle- 
stwa Polskiego. Socyaliści są pewni, że i woj- 
sko, z wyjątkiem kilka pnłków gwardyjskich, 
przyłączy slę do strejku i że robotnicy staną 
się panami Petersburga. Zdarzenia nie dadzą 
się już powstrzymać, musi przyjść do ponowne- 
go rozlewu krwi. 


Dwa rządy. 

Londyn. „Standard* donosi z Moskwy: Sy- 
tnacya jest bardzo krytyczna. Obiega pogłoska, 
że Witte aibo już został aresztowany, albo ka- 
żdej chwili to nastąpi. Faktem jest, że istnieją 
obok siebie dwa rządy, sprzecznie działają- 
ce, jeden agrupowany około cara w Carskiem 
Siele, dragi pozostający w rękach Wittego, co- 
raz bardziej paraliżowany przez reakcyę. 

Ambasador angielski w Petersburgu wezwał 
wszystkich konsulów angielskich w Rosyi, aby 
angielskim poddanym, którym środki mie po- 
zwalają na wyjazd, umożliwili powrót do An- 
glii Wszyscy, którzy zostaną w Rosji, uczy- 
nią te na własne ryzyko. — Konsniowie nie- 
miecki, francuski i austro-węgierski zebrali się 
na naradę, aby wspólne poczynić kroki, celem 
ochrony swoich rodaków. 


Zamach wielkiego księcia. 

Berlin. Do „Voss. Ztg* donoszą z Petersbur- 
ga, że krąży tam pogłoska, jakoby jeden z wiel- 
kich książąt w przystęnie wzburzenia milał 
strzelić do cara | zranić go w prawą rękę. 


Krytyczna sytuacya. 

Berlin. Do „Bəri. Tageblattu* donoszą z Pe- 
tersburga: Liczba robotników bez zajęcia wzra- 
sta z dnia na dzień i wynesl już przeszło 
100.000. Strejk telegrafistów rozszerzył się na 
całą Rosyę. W Petersburga ruch telegrafi- 
czny utrzymuje się jeszcze przy pomocy woj- 


+ 


Podczas ognia, skierowanego na okręt „Ocza-|ska. Na kolejach ma rozpocząć się strejk w 
ków*, baterye polne rozstrzeliwały koszary |niedzielę. W kołach finansowych uważają sy- 


plac 


Maryacki 


Rem 


Kraków Salon fryzyerski, fabryczny skład 
grzebieni i szpilek do włosów. 


syjskiej. 


osobnego korpusu żandarmów. wymieniają ge- 
nerala piechoty Brocka i generała-adjutanta 
Fułłona. 


Żałoba dworska. 
Petersburg. „Nowosti* dowiadują się z kół 
dworskich, że car wydał polecenie, aby w tym 
roku nie urządzano ani balów, anl żadnych In- 
nych uroczystości dworskich. 


Ochrona ebcych poddanych. 

Ryga. Konsulowie poczynili wspól: 
ne kroki, celem ochrony swoich ro- 
daków. Przygotowano na wszelki wypadek 
okręt, który gotowy jest do wyjazdu. 


talefniczie 1 telegraliet3e 
wiadomości „N. Refermy' 


z dnla 1 grudnia. 


Belgrad. Rząd zaskarżył b. prezydenta mini- 
strów Ghorgewicza za ogłoszenie poufnych aktów 
państwowych. 


Rząd wobec służby pocztowej. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło się tu walne zgro- 
madzenie Związku urzędników pocztowych pań- 
stwa. Radca minist. Wagner w imieniu mi- 
nisterstwa handla oświadczył, że jest ono 
zdecydowane zbadać dokładnie postulaty 
urzędników i o ile możności spełnić. — 
Uchwalłono podziękowanie dla ministerstwa oraz 
wezwanie prezydynm, aby w drugiej polowie 
stycznia zwołało nowe ogromadzenie, gdyby 
przyrzeczenia rządu nie były spełnione. 

Wiedeń. Wobec niepokojących pogłosek o 
zmniejszonej biernej rezystencyi służby 
pocztowej, zapewnia „Fremden Blatt*, że niema 
powodu do takiej ewentualności. Kierownik mi- 
nisterstwa handlu zarządził wypracowanie pro- 
gramu o polepszeniu płac poszcze- 
gólnych kategoryj personala i przyrzekł de- 
putacyom rozmaitym, że starać się będzie o 
przeprowadzenie tego programu. Urzeczywist- 
nienie programu, którego wypracowanie nastąpi 
w duiach najbliższych, nie będzie mogło nastą- 
pić od razu we wszystkich punktach i potrzeb- 
ue będą jeszcze dalsze rokowania. Mimo tego 
już wkrótce część życzeń służby pocz- 
towej będzie wypełnioną przez bardzo 
rozległy awans z okazyi Nowego Roku i 
świąt Bożego Narodzenia. 


Dymisya Fejervarego. 

' Budapeszt. Prezydent gabinetu węgierskiego 
Fejervarego miał dziś dwugodzinną 
audyencyę u cesarza. Krążą pogłoski, że 
podał się on już do dymisyl, ponieważ korona 


Petersburg. Jako kandydatów na komendanta 


| 


| 


| 


nie chce zezwolić na ponowne rozwiązanie Izby į 


poselskiej Sejmu węgierskiego. Podobno i w ło- 
nie koalicyi powstało rozdwojenie 
z tego powodu, ponieważ stronnictwo niezawi- 
słości oświadczyło się za powszechnam prawem 
głosowania. 


i zapobiaga siwionin. — 


z marka 


rawdziwe 4; 
p j EP YPI Trójkatnă 


Jedynie Amm 


i Szkoła tańców 
K.. Witkay iSyna 
Rynek gł., 24, vis-4-vis odwachu. 
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 


Dostat można Wszędzie | 


niezbędny krem do zębów, 
otrzymuje zeby czystemi, białemi | ztrowemi. | 
n 


Hotel Wandi 


Znak wypalonego korka 


w Wiodnlu jest najwięcej odwie 
dzany przes Polaków. 


sz, (MATTOTJ) Vae 
aszowanie. OESSHUBLER E] Saverdun, 
Przy grach i zakładach, przy składkach | zapisach 


pamiętajmy 


A Powareystkie „Szkoły ludowej“. 


Kursa tsiegraficzaa. 

Wieńsć, 1 gradnia. 

Akoys anoirzynukie Laxiadu mecgwwagi) 664 95, 
Azcyc wągiorikiago Zakindu kredycowogo 775 -- Akosi 
B50 wada 8145 Akeyo Upłonbantr 56875 Akoya 
Lidmderoanku 408 95. Akcye Bankwereina 56i— Akoy. 
uodenoredłi 1067 —. Akoye Gailoyjskiegu Ranku hipobe 
ozbego 560—, Aruye kolsi państwowyca 66040 Akcye 
kolet południowej 11674 Akoya kuleć Fibstkni 448 — 
Akoze kolet północnej 5640 (*660) Akoye koiel oxerniowie- 
ckiaj 580—, koye Aipiny 51650, kope Rims iłuranzi 
t29'— Akaye Praskiego Towarszsówa żelaznego 8648 —. 
akcje Fabryki broni 564—. Akoya Tureckie tytuniowr 
859 —. Akcre Galicyjskiego Farpackingo Towarzystw: 
naftowego 686 —. Obligacye węgierskie Indemniaacyjnx 
os 85 Rami wajcwa 09 75. Rents koronowa ansirysókm 
9860. Renta koronowa węglorska 85:68 òo l. Lisuy 
Towarsjstwa kredytowago a 99 75. 47, Listy 
Banku hipotcosnogo 89 75. 4*,7%5 sty Banku hipotr- 
"r 95-10. 6%, Liscy Banku hipotecznego 11956 
46, Listy Banku krajowego 9995. 4%,%, Listy Bazin 
trajowago 100795. 5%, kozmunaine obiigacyć kū hix- 
jowego —'—. 46, galtoyjskie obilgacy* propinacejne 
SETU. 4*/, galloyjaka pożyckku brajowa s 1898 +, £940 
4'/, Pożycska miasta Lwowa 8-40. Losy tureckie 14BtO 
Mart! 11763 Ruble $53 28 

Cakier 1+'6—18'76 (16'710—18'89) spokojny. Spirytun 
8440 — 34-82 niezmieniony. Nafta niezmieniona. 

Usposohienie: Skutkiem berlińskiego spadku na targu 
papierów rosyjski h i pogłosek nieskontrolowanych z Pe- 
tersburga nacisk. Koniec nieco lepszy. 


Hygiena włosow — „Sohampootng Petrole" jedyny środek do czyszczenia 

włosów, zapobiega wypadaniugi rozdwajania włosó 

Hennolina najlepszy barwnik, koloruje siwe włosy trwale, wzmacnia 
Proszę żądaó objaśni 


w. Flakon 1 K 60 b. 


eń drukowanych. 


4 Nr 275. 


Sobota 2 Grudnia 1% 6, 


"|, poszukuje posady biuro- 
Prawnik wej lub zajęcia w reda- 
kcyi którego z pism w Krakowie. Zgło- 
szenia: Karmelicka 20, I p. 422812 


Folwark 


oddalony 3 mile od Krakowa i obajmn- 
jący 186 morgów roli i 45 morgów łąk 
jast bez inwenta:zy do wydzierża- 
wienia, 
Bliższa wiadomość w biarze notaryal- 
nem w Podgórzu. 4216 1 8 


Cztery Nry w grudniu bezpłatnie 
wraz s dodatkami otrzyma każdy, kro joż te- 
raz nadesie 1 K jako prenumeratę na I kwar- 
3a r. 1906 pod adresem: Redakcya „Lotnych 
Listków', Lwów. 4381 1 4 


"PANNY 


biegłej w stenografii polskiej i niemie- 
ckiej i pisaniu na maszynie poszukuje 
firma 4211 13 


Goldlust i Ska w Krakowie. 
Prowadzenia ksią 


sporządzania bilansów, oraz kerespondenayi 
handi., ewent. odn. lekcyi podjąłbym się za 
skromaem wynagrodzeniem w godatnach posa- 
biurowych. Łaskawe zgłoszenia przyjmoje Gł. 
Agencya Dsieaników i Ogłoszeń w Krakowie, 

Plac Maryacki |. 2. 421418 


PALARNIA KAWY 
aE g 
FASTH PRY 


polosa eaęńciowo 
i huriewnie 
wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowasym 

i raliepkrym spo» 

= z0Ó€M XS IOMO 

R szyć „rętagazazictrzi 
aaanów po cenach 
Gyms pio nejstżseych, 

3. JAWORNICKI 

2866 129 9 


Sklep 


przy ul. Szewskiej L 8, róg ulicy Ja- 
giellońskiej od 1 stycznia 1906 r. do 
wynajęcia. Wiadomość u administratora. 
ul. Słewiańska |. 3, II piętro. 4209 13 


Asystent farmaoyi 


poszakuje pozady. J. G. Apteka 
Jasło. i 4218 


Poszukaje nię od lipca 1906 r. 
LOKALU 

w śródmieścia, złożonego z 16—320 po- 
koi (może być na 2 piętrach). Zgłosze- 
nia (tylko listowne) przyjmuje Adm. 
„N. Reformy“ pod 4210. 4916 1 0 

w dobre, świeże, 5 kg. paczka 
Masło (4'/, kg. netto) za K 950 


wysyła opłatnie za zaliczką H. Žindel, 
Jasienica 8981 4 8 


Fabryka pierników 
Kaspra Molęckiego! 


istniejąca od 50 lat, 
Kraków, ulica Bracka 1l. 5, 


poieca P. T. Publiczności wielki wybór 
Mikołajków tylko z miodu wyrabianych, 
oprócz tego wielki wybór pierników, 
słynnych z dobroci, na sztuki i na wa 
gą. Pnieca również ozdoby na drzewko 
na Święta Bożego Narodzenia. Zamó- 
wienia uskatecznia natychmiast. 
40%6 2 4 


Grzyby suszona krynickie 


same prawdziwki, wysyła po 5 K xa 
1 kg. licząc, handeł 


Em. Hell w Nowym Ńąaczu. 
Wyżej 5 kg. wysyła franko. 4186 26 


Krakowskie Tow. 
Żaliczkowe Urzędników 


w Krakowie, ul. Grodzka 52, 


udziela pożyczek na 6 i 6'/4%, i 
przyjmuje wkładki na oszczędność 
na 4e'/ą'/oe 
Dyrekcya. | 


NKK NN 


9718 10 10 


Pomagajmy rodakom, 
wsplerajmy przemysł krajowy | 


Połączony z mą pracownią podręczny 
magazyn sprzedaży, posiada na składzie 
wielką ilość pończóch, skarpetek, poń- 
czoszek dziecięcych i maukiecików (mi- 
tenek) z najlepszej jakości wełny i naj- 
staranniej wykończone. po nader przy- 
stępnych cenach. Większe zamówienia 
w miejscu i poza Kraków wykonuje się 
szybko i dokładnie. — W mej pracowni 
urządzam kursa sporządzania wszelkich 
wyrobów trykotowych na maszynie „Mi- 
ramar“ — za bardzo skromnem wyna 
grodzeniem. 4078 2 8 


Maszpnowa pracownia wyrobów trykotowych 


PRANCISZKA WACHOWICZA 
w Krakowie, ul. Długa L. 11, I piętro. 


Z Drnzarn: Literackiej w Krakawie, ui. Jagiellońska 10. 


KAROL CZAPL 


Próbki można otrzymać za darmo w przedniejszych 
handlach. 8244 20 26 


A ALA 4 8 4 a 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 


4 i 


Jubiler w Krakowie, Plac Maryack£ Nr 1. 399715 


YYYYYYYTYYYYY 


Najprzyjemniejsze podarki na Św. Mikołaja 


poleca 


Kraków, Sukiennice 1. 20. 


meńskie. 


Kasetki z perfumami od 1 K 20 h do 20 K. 
Kasetki japońskie i chińskie na- chusteczki, dokumenta i ręka- |, 


wiczki od 3 K do IOK. 


Puszki na puder i mydło w wielkim wyborze od 50 h do 6 K. 
Rozpylacze do perfum metalowe i szklane od 60 h do 20 K. 
Szozotki do włosów, zębów, paznogoi i sukien w wielkim 


wyborze I na różne ceny. 4142 8 10 


Staro wyglądająca twarz 


zamienia się w młodocianą, świeżą, jeżeli się ją pielęgnuje słyn- 
nem w świecie, wcale nieszkouliwem, prawdziwem angielskiem ogór- 
kowem mlekiem Balassy. — Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe 
angielskie mydło ogorkowe 1 K, krem ogórkowy 2 K, a puder 
2K i K 120. — Dostać można w każdej aptece. — Wysyła 
pocztą apteka ©. Bałassy, Budapeszt, Erzsebetfalva. — Wy- 
strzegać się naśladownictw. — Dostać można w Krakowie u Reima 
i Spółki, M. Schwarza, aptekarza w Przemyślu, oraz w każdej 
aptece i drogueryi. 


LOSY tureckie 


są borax cònnomi papierami, 
Na ten rodzaj losów przypada 6 olągnień w roku: 
dnia 1/5, 1/4, He: "Ja. Wie: "ed 


obok licznych wielkich wygranych pobocznych. 


bardzo sennym i do powiększenia swej wartości zdolny m losom. 


Z TO ZZ ZZ ZY e A DLA ZOO CZ R ZA ZDZ OZ ZZA RZ YN Zz GALL a ZZA A a a Lo a 


i| 
| 


| 


2 4010 6 6 
1 los tv ”soki 


na spłaty miesięczne po 6-8 K 
B losów tureczioh 


pa 25-35 K 


LJ „ - 

Cenę oznaoss się na,uiższą na podstawie każidocrasoego karsu. Przesłanie pierwszej 
raty zaleca się nakutecznić przekazem pocztowym. Daisze spłaty uskutecznia się przes po- 
cztową kasę oszczędności, nio płacąc porta, i w tym cela przesyła się odpowiednią ilość po- 
świadczeń tłożesia wraz s ostemplowanym dokumentem nabycia po złożcniu pierwstej raty. 


Natychmiastowe, wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty miesięcznej, 


IE d www ard U rba rmn 


Dom bankowy, Bsrno iMorawskie), Wielki Plac 23, 24, 25 (w domu własnym). 


Rzeteinych stałych pośredników pośrsebnuję wrzędzie. — Ceny niskie. — Dobra prowisya. 


opf Patent" 3:50 złr. 


Firma „Rosskopf Frer” we Szwajcaryl poleciła mi, 
bym jej prawdziwe „Rosskopf Petent“ zegarki 
kotwicowe rem, które dotąd kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'50 zir. 
Sprzedaż ta potrwa tylko krótki czas, dopóki za- 
pes będzie starczył i ma służyć do tego, by Sza- 
nowuym Odbiorcom wykazać różnicę między pra- 
wdziwym zegarkiem „,Rosskopr Patent" a tak 
zwanym „System Rosskopf", zegarek prawdziwy 
„Rosskopf Patent, ma 36 godzinne szkłem poèry- 
te kotwicowe wnętrze z rubinami i pełni służbę 
26 do 30 lat, podczas gdy zegarek „System Ross 
kopf“ już po kilku latach jest bezażyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent“ ma 
na tylnej kopercie piomhę jakoteż poręczenie na 
ñ lat z firmą 


„Rosskopi Frer“ w Change 


de Fouds (Szwajcarya). 


Gdyby się zegarek nie nadawał, obowiąznje się 
całą kwotę zwrócić w 30 dniach opintnie. 


R» - Wysyła za zaliczką główne zastępstwo na Austro- 
24 a Węgry: 


Böhnel, zegarmistz, Wiedeń IV, 


Margaraethenstrasse No 38. 


Prawdziwy „SŁossk 


„e Z 


3476 9 0 


Zdumiewające skutki zaje 


wnia 


Hella Mentolowa Francuska Wódka 


ze znakiem „„£delgeisc*, 


Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygieniczny 
ńrodez do mycia, zapobiegający oałabieniom, orzeświający środek wonuy. 


| == Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska, — 


Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 1-20. 
Ządać ze znakiem „Kdelgeiat", ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu. 


Hurtownie: (ł. Heil & Comp., Wiedeń, I., Biberstrasze 8. 


$klady w Krakowie: w aptece „pod słotą koroną", Rynek gł, 22; w aptece „pod 


| uwiasdą”, al. Floryańska 15; w aptece „pod ziutę głową", Rynek gł. 18; w aptece „pod 


złotym iygrysem*; w aptóce „pud słońcem“, Rynek gł. 48, w epteca „pod złotym oriem*, 
ni. Krakowska! w aptece „pod lwem“ na Kłeparzu, w aptece “pod jagnięciem”, ul. Mi- 
kołajska 2; w drogueryi: Fr. Zopotha i Sp, ul. Sienna: tudzież w Poógórzu: w aptece 
„pod koroną“; w aptece „pod opatrznością*; w Bochni: w aptece „pod białym orłem“; 
w Nowym Targu: w aptece pod orłem'; w Zakepanem: F. Tabean, aptekar:; oraz pra- 
wio w każdej aptece i drogueryi w Galicyi. 8485 6 25 


ICKI 


wono rygokich cen mięga 


Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki wybór nowości ze Złota, 
Kamieni i Srebra, oraz Srebro do wypraw Ślubnych w kasetach na składzie. 


Jarn Iihin a to wz icz 


Perfumy : Trefle du Japon, Gardenia, Ideal, Białe fiołki, F'iołki Par- 


z 3 głównemi wygranemi 600.000 fr. i s 3 głównemi wygranemi 300.000 fr. 


Najmniejsza wygrana około 228 K., Los turecki jest przeto wobeo teraźniejszego kursu 


Zalecam kupno losów tureckich, nad"ieniając, że je sprzedaję za gotówkę podług każdo- 
czesnego kursu dzienna”, lub 


I 
IE 


w > R OD EE 


przyprawy 


Wszędzie do 


można oszczędzać zapomocą 


Gotuje się mniej mięsa, a smak słabych zup polepsza się odrobiną 


przyprawy Maggi”eco, 


Maggi ©. 


nabycia. 4197 


ARS“ 
> >) 

SALON sprzedaży rzeżb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 


w dni powszednie cd 10 do 1 zranś 
i od 2 do 4 po południu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 


8122 32 0 


ST. PIOTROWICZ 
Fabryka koników, Floryańska 6, 


koniki na biegunach, na kółkach i na 
laskach. 4082 5 0 


Do objęcia 


zaraz w zastępstwie biuro dxienni- 

ków i trafika w jednem z większych 

miast w Galicyi. Potrzebna gotówka 

8000 koron. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 

mistracya „N. Reformy“ pod 3447. 
8447 23 0 


EKSTRAKT ORZECHOWY, 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowioza, 
perfumera. 
Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufarbować 
i posiwiałe włosy na kolor czarny, bra- ; 
natny, czary i blond, i 
W Krakowie n Reima i Spółka, Rynek 
gł linia A-B, J. Hanaka i Spół., dro- 
+ guerya, Szewska, Fr. Zopotha, drogue- 
rys, Sienna i R. Wiskidy, pl. Maryaoki. 5 
Cena tlakoru 3 korony, flakoniki = 
próbne kor. 1'30. 4477 78 $ 
| Przesyłka 1 główny skład.: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska, L. 2. $ 


s sattua aaa 


E aT c s à 
PE ANA 
Nat 


Węgier i Niemiec 


z 6 miseczkami za 


rzadkich 


ze K 2650. Wskazówka za darmo. 
Teofil Zlegler. Wiedeń, Vi, Mariahliferstrasse 31. Wywóz 


Portrety z natury i fotografii 


kredką i w kolorycie artystycznie wykończone, 
po nadzwyczaj niskich cenach. Adres w gł. 
Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Plac 

Maryacki 2. 38122 4 8 


Do wynajęcia 
pokój frontowy umoblowany e osobnem wej- 
ściem, lub dwa. Groble 7, II p, na lewo. 
Można oglądać od 3 do 4. 4174 2 8 
w średnim wieku, intxligen- 


Kawaler tny, przyzwoitej powierzcho- 


wnuści, pozoBtzjący na stałem stanowisku, 
Ł braku znajomości w tej drodze pragnie się 
ożenić z panną lub miodą wdową, uspos"bie 
nia łagodnego i sp: kojnego. Possg wymagrny. 
Rzecz traktoje się poważnie i na seryo. Zgło- 
szenia z dołączeniem fotografii pod „Łączneść'”* 
poste restamte Kraków. 4U89 8 8 


Pomocnik handlowy 


lub księgarski, obznajomiony najdokła- 

dniej z działem papierowym i składem 

przyborów piśmiennych do samodziel- 

nego prowadzenia tego działu, znajdzie 

korzystną posadę w ksiegarni M. Ko- 

ałewiezy w Tarnopolu. 
3158 3 8 


Za 10 koron 


wysyłam za zaliczką 5 kg baryłkę ko- 
niaku, rumu, śliwowicy, treberu, Malagi, 
Laorimae, wina oypryjskiego, vermouth, 
Madery, sherry, muskatellu lub marsail, 
bardzo dobrych, prawdziwych win de- 
serowych, opłatnie do wszystkich miej- 

scowości 8787 12 18 


R. MAITI, CAPODISTRIA. 


Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na mojej 


TRĄBCE SAMOGRAJĄCEJ 


pieśni, tańce i 
"te. Na we- 
sela, na zabaw 
okolicznościowe, 
wycieczki | t. d., 
bardzo polecenia 
godua. Instru 
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło- 
sów, 2 klapy ba- 
sowe i kosztuje 
wraz ze szkolą samouczenia się ztr. 25, 3 
trąbki zir. 3:50 Trąbka w najlepszem wyko- 
naniu I o najlepszych tonach zir. 80. Wysyłka 
zą zaliczką lub po nad słaniu pieniędzy przez 
'HANNSA KONRADA Dom eksportowy in- 
strumentów mutycznych w Briix Mr. 1102 
(Czechy). Bogato ilustrowany oennik gratie 

| franko. 8782 10 20 


Nowość! 


miseczki i postawimy je w pexoju, to można widzieć ich 
szybki a zajmujący rozwój i mieć na Boże Narodzenie 
wspaniały krzew kwiatów. Wysyłam do całych Anstro- 


4 cebuiki z piękną miseczką rzklaną 


za K 250, 12 cebulek z 3 miseczkami za 7 K, 24 cebulek 


K 1340, 48 cebulek z 12 miseczkami 
4184 8 10 


cebulek kwiatowych i roślin. 


Dolegliwości żołądkowe 


są często skutkiem zaniedbanych zboczeń w trawieniu, które pn największej części 
występają jako brak apetytu, twardość żolądka, zgaga. wzdęcia, mudności, 


nieprzyjemny smak, ból głeny it. 


d. i nie rzadko przemieniają cię w ciężkie 


nadwerężenie zdrowia, jeżeli się przeciw nim nie wystąpi zawczasu. 


Wybornym środkiem przeolw wszelkim oznakom zepsucia żołądka okazały się 
znane powszechnie od dziesiątek lat jako krople maryacelskie i ulubione 


kropie żołądkowe Bradogo 


wskutek działania apetyt podniecającego, żołądek wzmacniającego i «agadnie rozwal- 


niającego. Cena flmszki wraz ze sposobem użycia K 0'80, wicikiej flanzki 
0. 


K 1'4 


Przy knpnie w aptekach żadać wyraźnie tylko prawdziwych kropli żołądiko- 


wych RBradego i nie dać się namówić na 


oo inuejgo. Uważać przytem na opakowacie 


ozerwone z obrazkiem Matki Boskiej jako znakiem ochronnym i podpisem %7, Rail 


Główny skład: Apteka C. Rradego, Wicdeń, I., Fleischmarkt Nr 1/376, 


po otrzymaniu należytości lub zaliozką © K 
wielkie flaszki opłacone zupełnie. 


wysyła 6 małych, lub toż za K 4'50 trzy 
3627 5 12 


stepne. 
cenach umiarkowanych. Cenniki darmo 


wienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 
4128 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana Wolnego 


Główny skład i fanryka trumien przy nl, św, Tomassa I. 4 (tuż przy Placu Jsoz6- 


padakim). Telefon Nr 381, — 


Pierwszy krajowy skład burtowny i częściowy 
Gramofouów I Fonografów 


Józefa Wekslera 
w Krakowie, uł. Grodzka 71 c, 
peleca w bardzo wielkim wyborze Gramofony 
i piyty nejnowszych zdjęć Akcyinego To- 
warzystwa z marką „Aniolek piszący. 
Gramofon koncertowy 
z 10 płytami 70 K. 


(Części składowe zawsze na składzie. Ceny bardzo przy- 
Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko po 


I opłatnie. Zamó. 


Filia uł. Kopernika 1. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wazystkich stanów, załatwia nama wszystkie for- 


malności, achyisjąc pozostałej rodzinie wszelkie trudy 


wosu swiok do wszystkich krajów Kuropy. 


Na żądanie 


Posiadając 


sięcznym. 


UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, 
wyrób tramien, co jest niesgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie 
wykształcenia, a tomsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko 

4 majstar stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam, 
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ata w ratach miesięcznych. 
własne katakumby, odstępuje micjsoa pojedyncze na wieczne 
tadzioż przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym ozynszem mię- 


Również podejmuje się prze. 
GZaBY, 


iż mają właany 

ma fachowego 

ja jeden, jako 
8452 16 9 


Bzydea Grukarni L, E 


Lekcyj angielskiego i niemieckiego 


(konwersacyi i gramatyki) udziela młoda osoba 
po przystępnej cenie. 4198 2 ô 
Ul. Czysta 5, parter na lewo. 


Zakłady fotograficzne 


w Złoczowie bez konkurencyi sprzeda 
pod przystępnymi warnnkami Jawor- 
ski, foicgraf, 4188 3 6 


Dr Franciszek Styś 


adwokat w Nowym Targu, 


poszukuje komcypienta. 
4183 8 3 


BK Miody. %] 
Miód, patoka, pszczelny, blaszunka 5 kg. K 6'69 
Miód de picia stołowy, 4 litr. gąsiorek K 5'59 
Miod do picia á la malaga, 4 litr. gąsiorek K 6:90 
Wysyła gaty rok za zaliczką wszystko op'atnie 
4178 4 16 Ekspert miodu Denysów. 


WIELKI LOSAL 


frontowy, parterowy do wynajęcia na 

pracownię, fabrykę lab na restauracyę. 
Zgłoszenia pod 4082 przyjmuje Ad- 

ministracya „N, Reformy“. 4082 6 € 


Herbatniki, Ciasta, Karmelki słodowe 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Dluga 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 3853 6 0 

r ósmej klasy gimna- 

Abituryent zyalnej poszukuje 

lekeyi lob zajęcia biurowego. Zgłosze- 

nia pod 408% przyjmuje Administrs- 
cya. „Nowej Reformy“. 4084 4 0 


Do wynajęcia 
od 1 lutego 1906 


Trzecie pietro 


w domu przy ul. św. Anny I. 3. 


Wiadomość w tymże domu na dru- 
giem piętrze. 4132 5 0 


Zastawione żzipee PY po, 


srebro i t. p, Wy- 
kupuje bezpł z własnych pieniędzy ce- 
em kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna £, 
I piętro. 4085 6 34 


m ZA DARMO 


aegurek nikl. x napisom systsm Roskopf Pa- 
tent s pięknym łańcnazkiem słi. 1770, segz- 
rok stalowy sir. 3*—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent słr. 4—, segurek złocisty 
system Roskopf Patent słr. 3'50. Budsik świ»= 
ogey w nocy sir. !'BU. Zegarek słoty słr. 8—. 
Łańcoszki urebrne od mr. 1 —. Feianch 
4-letnia. Wrazie niespodobania się, wymieniam 
hez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyi osknteczniam odwrotną pocztą. 


5. ZAHN, Kraków, ui. Floryańska 31. 


Dostawoa ŹZwiąsku o. k. urzędników państw. 
4102 5 15 


70, d niedługiego czasu pracują 
D v nas kobisty z dobrem po- 
wodzeniem i zarabiaja dużo 
pieniędzy. Mamy zamiar za- 
angażować jeszcze © panie do 
podróży lub czynności w miejscn. 

Zgłoszenia pod „Praca dla 


kobiet“ poste rest. Kraków. 
4188 3 8 


Konkurs. 


Zwierzchvość miasta Kęty wskutek 
uchwały Rady gminnej z dnia 10 listo- 
pada 1905 rozpisuje konznrs na posa- 
dę kontrolora kasy miejskiej w Ke- 
tach z płacą roczną 800 koron. 

Kandydaci do tej posady muszą wy- 
kazać: 

1) fachowe nuzdolnienie w myśl rozpc- 
rządzenia z dnia 20 maja 1898 Dr. 

u. i rozp. kr. Nr 88 z roku 1898 

z ndowodnieniem dotychczasowego 

zajęcia; 

2) prawo obywatelstwa. anstryackiego; 

3) nieskazitelny charakter; 

4) znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w słowie i piśmie i 

5) nieprzekraczałny 40 rok życia. | 

Posada ta nadaną zostanie prowizo- 
rycznie na rok jeden, po upływie któ- 
rego i przekonaniu się o uzdolnienin 
kandydata i odpowiedniem pełnieniu 
słażby, nastąpi stnbilizacyś. 3991 8 8 

Podania udokumentowane należy 
wnieść do Zwierzchności miasta Kęty 
najdalej do 15 gradnia 1905, 


Kęty, dnia 11. listopada 1905, 
Bormistrz 

Edmund Krzysztojorski. 

|. EEikdkkk z AŚ COIE 


Słabość męską 
skutki szozególn. tajnych grzechów mło- 
dośoi, oraz innych nadużyć niszozących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
2080 rozpowszechniona książka. 16 36 


Dra Retau'a 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objuśnienia 
swych cierpień, a sa użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełna swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przes Veriagu-Magazin R.F. Bierey 
w Lipsku, Neumarkt 21. 

W Erakowio ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblana. 


orsa 


